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|| Ogłoszesh pezyfanje ata da goliizy f ukosa 


Za spokój duszy 


«Tp. 


z RUSZCZYCKICII 


MARYI WERBSKIEJ 


w sobotę dnia 29 października o godz. 9 rano w nowym kościele 
św. Mikołaja zostanie odprawione nabożeństwo żałobne, po któ- 


rem odbędzie się przeniesienie zwłok do grobu rodzinnego. Mąż 
i rodzice proszą krewnych i życzliwych o westchnienie w tym 
dniu do Boga. 4780 


Dyrekcya 
Teatr Dramatyczny. a Key... 
Dziś dnia 28-go „„Naga!* (La tamme nue). Początek o g. 8-ej wieczo 
rem. W sobotę dnia 29 października po raz 17 wesoła komedya ;,Stra 


oona dziewczyna'*, 
> |-| H Dyrekcya 8. Brykina. Dziś dn 
Teatr Miejski. 28 pażdziernika „,Tosoatf, Biorą 
udział pp.: Brun, Strukow-Baratow, Fngiel-Kron, Ułuchanow i in. Początek 
o godzinie 7 i pół wieczorem. Dnia 29-go pBoris Godunow!*. Dnia 
go go w południe po cenach ogólnie przystępnych 1) ,„Cnmorra:!, 2) 
wertissement baletowe. Wieczorem po cenach zwyczajnych ;,Da- 
ma Pikowa'. Dnia 31 go pazdziernika 1-szy wysięp znanego tenora 
T. LELIWA „„Hugonocić. Rolę „Raula" wykona p. Leliwa. 
Bilety nabywać można. W próbach 'po raz 1-szy w Kijowie „Que 
Wadis'* muz. Nugesa, treść według powieści Sienkiewicza. Kom 
pletnie nowa wystawa. i 


Dyrek 

Teatr „Sołowcowa”. nk. 
Dziś dnia 28-go pazdziernika benefis J. Słonowa, rtowa sztuka Jerzego 
Bielajcwa „„Pałsza*! w 4-ch akt. z prologiem. Prolog odczyta N. Radim 
Rolę Iwana Pletnia wyk. J. Słonow. Główne role wykonają pp.: Żwirblis, 
Kisilewska, Kuzniecowa, Ławrowa, Lisienko, Tokarewa, Czużbinowa, 
Bogdanowski, Bołcnowski, Dnieprow, Pawlenkow, Radin, Reżyserya (i 
Gajewskiego. Nowe dekoracye. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
Ceny benefisowe. W sobotę dnia 29-go po raz 18 sztuka hr. I.eona 
Tołstoja, „Żywy trup'' w 12 obrazach, Rolę„l izy" wykona p. Zwirblis. 
„Fiedi* — Pawlenkow. W nicdzielę dnia 30go października w po 
łudnie po cenach zniżonych po razı po wznowieniu *komedya Su 
chowa-Kebylina „„Wesele Kreczińskiego'* w 3 aki. W poniedziałek 
dnia 3r października ogólno - przystępne przedstawienie po raz §ty nowa 
sztuka Zapolskiej 1) „Panna Maliczewskać w 3 akt, 2) „Bez klu 
eza' w 1 akcie A. Awerczenko. Dzienna kasa teatru: Br. Kohen 
Fogg Aa Nr as. W próbach; „Powtórne małżeństwo w 4-ch 
akt. Pinero. 


Saia Klubu Kupiecskiego. Artysty Opery 


Piątek 28 października (10 listopada) (Si r. 


_ 


PISMO POLIEYCZNĘ KPUŁKCZEE | LIEKRACKIK 


Bank KANUKGWY 


Oddział w 


4757 


rozpocznie swe czynności z dniem Í listopada 191] r. 


Dnia 28 | 29 pażdziernika staraniem 


Klub „Ogniwo“. sekcyi samokształcenia Kola Kobiet 


2 odczyty Jerzego Żuławskiego 


znakomitego: 
pisarza 


|) dzicenka „Miasta umarte“ owane 
4); 29-E 
2) dawka „Legenda Tatr" Me, Tetmajera). 


Początek o godzinie 8 wieczorem. 4716 


Bilety od 25 «op. do 1 rb. 50 kop. są dọ nabycia w księgarni Wta- 
dysława Idzikowskiego. Kreszczatyk naprzeciwko kunduklejowskiej. 


Dostawcy Dworu Jego Cesarskiej Mości 


T-mo A. J. ABRIKOSOWA 0-6w w Moskwie 


Amerykański Skating-Rin 


Otwarty codziennie od godz. != 
do 12 w nocy i é 
restauracya. W sobotę dnia 29 pa/dziernika Z-gie Šoirċe gala. 
podhalańskich po-|bawy sportowe na nagrody. Confetti. Poczta latająca. Dwie orkiestry. 
Cena wejści4 zwyczajna. 


O desa | 


prenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 


Rok Vi 


ne kwart. półrsez. rocz, 
Pami W kraju Ł B— 6—  12— 
= Zagranicą 1.50 450 9— I8— 


Za zmianę zdresa 80 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed teksiem 40 bop pierwszy 1 20 kop. każdy na- 


stępmy raz, za tekstem 20 k. Pir i Tikon, na- 
; rubryce 


stępny raz, zawiad. żałobne po 40 l 
„Nadesłane” wiersz petiiowy lub jego miejsce I rb. 


Humer pojedyńczy 5 kop- 
Preneneratę | ogłoszenia przyjmuje A dministracya, 


U Warstawię > 


Kijowie 


KRZEMIENIEC 
Plac Dumy Ne 4 


WSK 


Prenumeratę a 2304 
„Dziennika Kijowsk-* 


przyjmuje 


p. Mieczysław Święcki 


Inżynier. 
Mieszkanie Aptekarza Bolasława 
Tkaczyńskiego. 


Notatnik terminowy. 


Polskie T-wo Gimnastyczneo 
Poniedziałek: Od g. 5 do 6 dziew, 
czynki; od 6 do 7 chłopcy (do la 
ro; od 7 do 8 druhinie; od ọ do Io 
druhowie młodsi. Wtorek: od 5 da 
6 chłopcy; od 6 do 7 uczniowie; o 

9 do ro druhowie starsi. Sroda: o 

5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru 

howie; od g do ro druhowie starsi. 
Czwartek: od 5 do 6 chłopcy; od 6 do 
7 uczniowie; od o do 10 druhowie 
starsi. Piqtek: od 5 do 6 dziewczyn- 
ki; od 6 do 7 uczniowie, od 7 do 8 
druhinie; od 9 do 10 druhowie młodsi 


Mikołajoweka 7. 4270 


— 2 i pół pp. Od g.5— 8w io18!2 
Orkiestra pod batutą | Petra gra od g.5 — 8. ` Fa. 
Q 


Dyrektor J. Uelborn. 


3133 | f | 
WINNICA "|./, / | 
orman 


Puszka 25 kop. 


przeciwko katarowi nosa. 


W sprzedaży bezwartoś- 
ciowe falsyfikaty. Kazda 


prenumeratę pDziennika Ki- 


jowskiego'* przyjmuje 


M. Potemkowskiego 


a PZBS 


Księgar- 
nia 


przyjmuje 


RADĄ BARBER: 


W czwartek d. 3-go listopada 


- fimbicye p. Guczkowa. 


Petersburg, 24 października. 


Jeśli powodów  „frondy* październikow- 
ców w stosunku do Kokowcewa nie zaajduje- 
my, jak to wskazałem w liście poprzednim, w 
logice układu stosunków politycznych, szukać 
ich musimy gdzieindziej—a więc w stosunkach 
osobistych. 

I tutaj znajdziemy niewątpliwie klucz do 
sytuacyj, jaka się obecnie w Izbie Państwowej 
wytworzyła. 

Wydawać się mogło dziwnem i niezrozu- 
miałem, iż Guczkow nagle po zabójstwie P. 
Stołypina postanowił z imienia jego uczynić 
sztandar dla partyi własnej, postanowił kano- 
nizować go na „październikowego* świętego. 
Wszak w ostatniej zwłaszcza fazie działalności 
Stołypina było tak mało wspólnego z pro- 
gramem i zasadami październikowców, tak jaw- 
nie zmarły premier poniżał i maltretował ustrój 
przedstawicielski — nietykalne, zdawałoby się, 
palladium programu październikowców. Wszak 
vstatnim aktem stosunku wzajemnego P. Sto- 
łypina i październikowców było uchwalenie v0- 
tum nieufności premierowi z powodu zastoso- 
wania art. 87-go przy wprowadzaniu ziemstw 
w gub. t. zw. zachodnich. 

Krótką pamięć miewają rosyjscy działacze 
państwowi, ale tak nagłe przejście od votum 
nieufności do apologii bezwzględnej trudno ob- 
jaśnić nawet krótką pamięcią. 

Można chyba tłumaczyć je pragnieniem 
Guczkowa znalezienia się wraz ze swą partyą 
w nurcie tego prądu popularności i sympatyi 
dla zmarłego premiera, do jakich wytworzenia 
przyczyniły się zwłaszcza okoliczności tragiczne 
jego zgonu. 

Nie jest to jednak objaśnienie wystarcza- 
jaw, i niedalecy są bodaj prawdy ci, którzy 
niajgły wzrost kultu dla Stołypina wśród paź- 
dziernikowców, zwłaszcza zaś  prozelityczną 
gorliwość Guczkowa w szerzeniu tego kultu 
chjaśniają ambicyą Guczkowa odegrania roli 
Stołypina Nr. 2. 

Oto dlaczego Guczkow przypomniał nagle 
s: bie i światu, że i jego własny rodowód po- 
lityczny od nacyonalizmu się zaczyna: wszak 
to on właśnie protestował, w imię rosyjskich 
interesów narodowych, przeciwko autonomii 
Królestwa Polskiego. A więc, p. Guczkow 
ma wszelkie dane w swej przeszłości politycz- 
nej, by pochwycić w swe dłonie sztandar na- 
cygorializmu, osierocony przez zgon  Stołypi- 
na. Konkurencyi ze strony nominalnych na- 
cyonalistów p. Gruczkow się nie boj, wszak nie 
może mu się przeciwstawić p. Bałaszow, czło- 
wiek bogaty, lecz ograniczony, ani „ckspan- 
sywny* br. Bobrinskij, „puszka bez pricieła*, 
jak go nazywają tutaj, ani nawet Czycha- 
czew. 

P. Guczkowowi natomiast 
głosy nacyonalistów, przydadzą się przede- 
wszystkiem—do przeciwstawienia się Kokow- 
cewowi, właśnie na gruncie „testamentu Stoły- 
pina*, czyli polityki nacyonalistycznej. Gdy mu 
się to uda, gdy Kokowcew zostanie wysadzony 
z siodła, droga przej ambitaym p. Guczkowem 
do prezesury ministrów będzie niemal zupełnie 
wolna. Może uprzedzi go jeszcze Kriwoszein, 
ale tylko poto, by po dwóch, trzech miesiącach 
przekonano się, gdzie należy, iż nie jest on 
zdolny do zajmowania tak wysokiego i odpo: 
wiedzialnego stanowiska w państwie. Gdy zaś 


przydadzą się 


Koncert 
Zygmunta Zawrockiego 


Fortepian fabryka Beokera ze składu F. Kuhe. Początek o godz. 8 
i pół. Bilety u Wł. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35 od 1o0—3 i 5—-8. 4777 


i kombinacya z Kriwoszeinem okaże się nie- 
możliwą, pozostanie: wybór pomiędzy hr. Wit- 
tem i... Guczkowem. 

Możliwe są oczywiście i kandydatury 
przypadkowe, kombinacye wrecz fantastyczne, 
przy obecnym jednak braku ludzi wybitnych w 
wyższych państwowych sferach rosyjskich p. 
Guczkow liczyć może niemal napewno, iż jego 
kandydatura wcześniej czy póżniej wypłynąć 
musi. 

P. Guczkow wie, iż na fotel premierow- 
ski nie wdrapie się z „październikowym* jedy- 
nie bagażem w ręku, natomiast program na- 
cyonalistyczny będzie dlań bardzo w tych am- 
bitnych dążeniach pomocny, i dla tego p. Gucz- 
kow staje się nagle plus nationaliste que les 
nationalistes mómes, chwyta oburącz sztandar 
nacyonalizmu, na którym widzi mu się mistycz- 
ny napis: in hoc signo vinces. 

Oto, dlaczego p. Guczkow pozostawia o- 
becnie w zaniedbaniu projekty „wolnościowe*, 
wysuwa natomiast na plan pierwszy projekty 
finlandzki i chełmski, pragnąc „skompromito 
wać“ na nich Kokowcewa. P. Guczkow wie 
dobrze, iż „wolnościowe* tendencye jego i jego 
partyi dobrze są znane zarówno w kraju jak i 
za granicą, że na liberalizmie październikowym 
niedaleko zajedzie zarówno „w sferach“, jak i u 
wyborców. P. Guczkow dosiada tedy ognistego 
rumaka nacyonalizmu i sprawia szyki, które 
zamierza poprowadzić do boju przeciwko Ko- 
kowcewowi. 

P. Guczkow zdaje się w zwycięstwo nie 
wątpi. 

Bardzo być może, iż ognisty rumak na- 
cyonalizmu rozniesie na kopytach względnie u- 
miarkowane tendencye Kokowcewa. 

Inna jest rzecz, czy zdoła on unieść p. 
Guczkowa aż do pałacu prezesa ministrów. 

Opowiadano tutaj w swoim czasie, gdy 
jeszcze p. Guczkow był prezesem Dumy, iż na 
jednej z audyencyi ośmielił się on zadać jakieś 
niedyskrctne pytanie odnośnie do polityki za- 
granicznej. Było to bodaj podczas rosyjsko- 
austryackicgo kryzysu, wywołanego kwestyą 
ancksyi Bośni i Ilercegowiny. 

Gdy Guczkow wyszedł — tak opowiadano 
potem w kuluarach Izby — wślad za nim roz- 
legły się słowa: 

— Zaenawszyjsia kupcziszka! 

Pytanie, czy słowa te nie odezwą się raz 
jeszcze, gdy p. Guczkow zechce zrealizować o- 
statecznie swe obecne ambicye. 


A. S. 


Stanowisko- Koła. 


Koło Polskie w Wiedniu odbyło w poniedzia 
łek o godzinie 6 wieczorem posiedzenie, na którem 
obradowało nad sytuacyą, oraz nad stanowiskiem, 
jakie Koło zająć ma wobec nowego rządu. O obra- 
duch tych Koło wydało następujący komunikat: 

Po naradzie, uznanej jednomyślnie za poufną, 
Koło przyjęło do wiadomości sprawozdanie preze- 
sa z kouferencyi z hr. Stuergkhem i uchwaliło 
następującą rezolucyę, zaprojektowaną przez pre- 
zydyum: 

1. Koło polskie wyraża br. Gautschowi z o- 
kazyi ustąpienia z urzędu prezesa ministrów 
szczere podziękowanie za to, że okazywał życzli- 
wość dła potrzeb kulturalnych i ekonomicznych 
kraju, a w szczególności sprawie kanału od grani- 
ey śląskiej do Dniestru, i wprowadził ją na tory 
zupełnie odpowiadające uprawnionym żądaniom 
kraju. 


Filia Kijowska—Kreszczatyk Nr 27, tel. 16-11. 
0O woce glazurowane w koszycz: 
kach i na wagę. 


Pp. zamiejscowym towary wysyłamy za zaliczką pocztową. 


Opakowanie i cenniki gratis. 


A. 


4673 | 


2. Odnośnie do sprawozdania prezesa z jego 
konferencyi z nowym prezesem ministrów, Koło 
polskie oświadcza, że jeśli hr. Stuergkh przyjmie 
na siebie wobec prezydyum wszystkie bez wyjątku 
zobowiązania barona Gautscha w sprawie budowy 
kanałów, a nadto zarządzi bezzwłoczne opracowa- 
nie szczegółowego projektu części trasy kanałowej 
od Krakowa do Dniestru, i jesli także w innych 
sprawach żywotnych, jak budowa kolei lokalnych, 
tudzież sanacya finansów krajowych, przyrzecze 
swą skuteczną pomoc, Koło Polskie będzie skłonne 
udzielić szefowi nowego rządu poparcia w grani- 
cach i z zastrzeżeniami uchwały swej z dnia 53 paź- 
dziernika Igii r. 

3. Wobec składu nowego gabinetu, Koło Pal- 
skie nie stawia na teraz żądania powołania drugie- 
go swego męża zaufania do rządu. Koło Polskie 
oświadcza jednak już teraz wyrażnie, że w chwili 
stosownej będzie się tego stanowczo domagało. 


Wojna włoskotredha 


„List Matteo Fuggitivo”. 


Pcd tym fantastycznym tytułem zamie- 
szcza „Neues Wiener Journal* w formie prze- 
druku z nieistniejącego „Corriere della Merra- 
nitte* list oficera włoskiego, stanowiący ilustra- 
cyę do rozpowszechnianych pogłosek o okru- 
cieństwach włoskich. 

„Tutaj wszystko doskonale — pisze — 
i ja też mam się doskonale. Nasz general 
Caneva jest sobie bardzo miły pan i dba o nas, 
jak drugi ojciec. Ludność tutejsza przyjęła nas 
z otwartemi rękami, jak zbawców, wiecie zre- 
sztą o tem pewnie z telegramów, gdyż zaraz 
po wylądowaniu urządziliśmy tu stacyę „Marco- 
niego dla wysyłania bez drutu zwycięskich na- 
szych biuletynów. 

Wraz z dziesięcioma żołnierzami umieszczo- 
no mnie u zamożnego tutejszego kupca, staru- 
szką obdarzonego liczną rodziną. Jestem dla 


Księgarnia i Czytelnia 


Jekaterininskaja 31. 


Źwierowicza 


lonej od miasta o dziesięć klm., na oddział tur- 
ków i arabów, wzięliśmy ich za spokojną ka- 
rawanę i na znak radości daliśmy do nich 
ostrymi ładunkami salwę radosną. Te gałgany 
byli tak zuchwali, że nam podobną salwą od- 
powiedzieli. Odwróciliśmy się do nich tyłem, 
pełni pogardy. Znanem jest zamiłowanie ludów 
Wschodu do wszelkich rycerskich zabaw i go- 
nitw. Zaczął się więc wyścig, a choć szybkość 
ich biegunów czyniła zaszczyt ich hodowli, my 
pierwsi dobiegliśmy do celu, którym w tym 
wypadku były obronne mury Trypolisu. Jako 
nagrodę pocieszenia daliśmy im na pamiątkę 
bezwartościową pstrą szmatę, t. j. chorągiew 
pułku. Przy tej sposobności spóra garść na- 
szych wojaków dała dowód swego przyjaznego 
usposobienia, przyjęła bowiem islamizm, zosta- 
jąc ich przyjaciółmi i towarzyszami. 

Na uczczenie naszego w wyścigach zwycię- 
stwa urządziliśmy wielki festyn, wobec którego 
jednak ludność miejscowa zachowała się nie- 
ufnie, a nawet wprost wrogo. Gdy jednocze- 
śnie, wobec tak licznego zbiegowiska, wynikła 
obawa rozwleczenia cholery, rozkazał nasz głó- 
wnokomenderujący ze względów zdrowotnych 
zmniejszyć gęstość zasiedlenia w Trypolisie, co 
uskuteczniono w najbardziej humanitarny spo- 
sób bezpłatnem rozdawnietwem leczniczych pro- 
szków i pigułęk. Pozostali przy życiu mieszkań- 
cy na koszt rządu zostali przewiezieni do Rzy- 
mu i Neapolu*. 

Następuje prywatna część listu. 

Tak się bawią „sprzymierzeńcy* kosztem 
sąsiada, okazując niesłychaną drażliwość etycz- 
ną, dużo większą niż we własnem postępowa- 
niu nietylko na wojnie, lecz i podczas pokoju. 


OZ ała sd dlo 1 


„Nowoje Wremia'* 
niezadowolone. 


Postępowanie Koła polskiego w Dumic nie 
podoba się p. 5uworinowi.. 

„Posłowie z Koła polskiego Dumy rosyjskiej 
starają się na każdym kroku wykazać swoją niena 
nawiść do Rosyi. W tych dniach w dumskiej ko 


nich rycersko uprzejmy, szczególniej dla córek. | misyi inicyatywy prawodawczej z pianą na ustach 


Naturalnie. W dowód przyjaznego usposobie- | 


nia uściskałem po kolacyi jedną z nich. Poca- 
łunek pokoju bardzo mi smakował. Wzbraniała 
się nieco, jak wszystkie kobiety. Matka, ruchli 
wa staruszka, hyła za to wściekłs. Ale na tem 
nic koniec jeszcze. W nocy stary kupiec na- 
glc zmarł, niewiasty wszczęły straszny lament, 
gorączki niemal dostawały, pomogliśmy im dla 
ochłodzenia zdjąć suknie i zaprowadziliśmy do 
znajdującego się w cieniu rozłożystych palm 
więzienia. Gdy stara po drodze do więzienia 
krayczała, żej dłużej i ona bez męża” żyć nie 
chce, spełniliśmy to jej życzenie, przyczem prze- 
konaliśmy się, że nasze ostre ładunki działają 
znakomicie. 

Dowiedzieliśmy się później, że i nasi to- 
warzysze broni również oddawali podobnie ry- 
cerskie usługi innym miasta obywatelom. Około 
tysiąca mężczyzn i kobiet, jęczących żałośnie 
i błagających Allaha o przębaczenie, przekonani 
bowiem byli, że się na nich gniewa, gdyż na- 
szemu wylądowaniu nie przeszkodził, wypra wili 
nasi dzielni towarzysze najkrótszą drogą w nie 
bieskie krainy, aby się osobiście o jego stanie 
zdrowia i humoru przekonali. Umiemy bowiem 
uszanować i obce wyznania, 

Nazajutrz znów mieliśmy sposobność oka- 
zać nasze pokojowe usposobienie. 
ŚćamNatknawszy się bowiem koło ozzy, odda- 


powstawali oni przeciwko wnioskowi złożenia w 
Dumie projektu odłączenia czysto rosyjskiej czar- 


nomorskiej gubernii od namiestnictwa kaukaskiego. 
„Na pierwszy rzut oka można się nie zoryen- 
tować, w jakim stosunku do namiesinictwa kaukas- 


skiego pozostają przedstawiciele gubernii Królestwa 


Polskiego. Ale zagadka rozwiązuje się łatwo. Wszy- 


stko, co prowadzi do wzinocnienia (!) 
downiczego państwa jest nienawistne 
polskich, którzy się 


narodu —bu- 


boją najwidoczniej 


laków wyodbrębnieniu z 


wrogi nastrój reprezentantów narodowości słowiań 


skiej wobec aktu umocnienia historycznego mienia 
w tych miejscowa- 
ściach, w których styka się ona z obcym żywiołem” 
Niepodobna to wytłumaczyć niczem innem, jak tyl- 


innej narodowości słowiańskiej 


ko uczuciem nienawiści. 


„Polacy najwidoczniej cierpią na jakiś dalto- 
Powsta- 
li oni przeciwko przyłączeniu dwóch parafii wy- 
jakkol- 
wiek doskonale wiedzą, że większość ludności tych 
parafii jest od wieków z czasów jeszcze nowogrodz- 
kich rosyjską. Teraz powstają oni przeciwko przy: 


nizm w stosowaniu zasady etnograficznej. 


borskiej gub. do petersburskiej gubernii, 


wzmacnia żoładek ° 
iłagodnie przeczyszcza 


dla posłów 
każdego 
objawu wzrostu narodowej swiadomości rosyjskiej. 

„| porczywe sprzeciwianic się ze strony po- 
Królestwa chełmskiej i 
podlaskiej Rusi mozna jeszcze wytłumaczyć fana- 
tyzmem ich we wszystkich sprawach, dotyczących 
mienia byłej Rzeczypospolitej. Ale jak zrozumiec 


puszka powinna mieć na- 
piss Drezdeńskie L a 
voratoryum Chemi- 
czne Lingnera w 
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łączeniu gubernii czarnomorskiej jakkolwiek jest to 
przecież starożytna Ruś TmutaraKańska, zaludniona 
przez kolonistów rosyjskich, która nie powinna po 
zostawać w żadnym stosunku do namiestnictwa 
Kaukaskiego." 

Zrozumieć to bardzo trudno zwłaszcza tym, 
którzy jak panowie z „Now. Wremia* od lat kiłku- 
dziesięciu żyją z grabieży lub podszczuwania do 
grabieży. Dziś to się nazywa politycznie— „aneksya 
wewnętrzna”, a że każde taka operacya musi bu- 
dzić wstręt w człowieku zdrowym pod względem 
etycznym—tego ani „Nowoje Wremia*, ani wyko- 
nawcy jego planów zrozumieć nie będą w stanie, 
lub nie zechcą z powodów aż nadto zrozumiałych. 


Tatarow.. 


Wychodzą wciąż na jaw nowe szczegóły 
z dziejów prowokacyi: „Riecz* komunikuje o- 
becnie cieki *n szczegóły, oparte na dokumen- 
tach, o pierw szych krokach prowokatora Tata- 
rowa, tego „zesłańca, studenta kijowskiego“, 
ekskolegi —Azefa. 

W jesieni r. 1902 w ministerstwie spr. 
wewn. zaszły wielkie zmiany. Stanowisko szefa 
żandarmeryi zajął von Wahl, a zarząd policyą 
śledczą dostał się w ręce Raczkowskiego i A- 
zefa pod dozorem Łopuchina. Nowi kierownicy 
chcieli wykazać swoją energię i oto wychodzi 
aaraz na jaw w różnych dzielnicach kilka spis- 
ków, w tej liczbie i w Syberyi. Niejaki Leme- 
ni rozgoryczony za to, że usunięto go z Sybe- 
ryi, gdzie był rotmistrzem żandarmeryi, za to 
że katował robotników pracujących przy budo- 
wie kolei bajkalskiej, wymuszał od nich pienią- 
dze i t. d., zaczął pisać donosy na zarząd kolei 
dowodząc, że cała linia kolei zabajkalskiej jest 
to gniazdo rewolucyonistów, na czele którego 
stoi inżynier Ogłoblin, naczelnik służby ruchu 
inżynier Spengler i dyrektor izby obrachurko- 
wej Kariakin. 

Donosy te padły na podatny grunt. De- 
partament policyi i ochrana zwróciły uwagę na 
Syberyę. Agent ochrany Mienszczykow otrzymał 
wówczas list od zesłanego studentr Tatarowa, 
list, w którym ten ofiarowuje swe  współpra- 
cownictwo „w ochranie*. List ten dostał się 
w ręce Raczkowskiego, który usunął Micnszczy- 
kowa i zrobił z Tatarowa swego pomocnika. 
Postanowiono wkręcić Tatarowa na posadę 
przy kolei zabajkalskiej, co też w krótce zosta- 
ło uskutecznione i Tatarow zajął posadę se- 
kretarza w dzialc prawnym. 


Tatarow człowiek bardzo zdolny i bardzo 
obrotny oczarował wkrótce Ogłobiina. By! on „, 
jednakże równie obrotnym agentem i w krótce, 
jak to się praktykuje zazwyczaj „ochrana“ zmu: 
szona była usunąć go na czas niejaki, by sko- 
rzystać z otrzymanych za jego pośrednictwem 
wiadomości. 

To też przy końcu lutego 1903 r. Tata- 
rowowi oświadczono, że skazany jest na zesła- 
nie do kraju Jakutów. Tatarow rozpacza, a 
Ogłoblin współczuje mu bardzo. Za radą pul- 
kownika żandarmeryi Ogłoblin zwrąca się do 
generał-gubernatora irkuckiego  Pantelejewa, 
prosząc go, by „w interesie kolei“ pozostawił 
Tatarowa w Irkucku. 

Podczas tej korespondencyi broniącej Ta- 
tarowa od wszelkich podejrzeń, zjawia się do 
Irkucka von Wahl. Do składu jego orszaku 
wchodził i Lemani. W Irkucku tymczasem 
przed i po przyjeździe zaczęły się odbywać de- 
monstracye, rozrzucono proklamacye, grożące 
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von Wahlewi śmiercią i t. d. Agenci „ochra- 
ny* uprzedz:li von Wabla, że jeśli wsiądzie do 
pociągu nadzwyczajnego, przygotowywanego 
mu przez Ogłoblina, to nie uniknie zamachu. 

Wobec tego von Wahl wyjechał z Irkue- 
‘ka pociąsi'm osobowym, nie uprzedzając na- 
czelnika . lei. 

Oczywiście, że relacya von Wahla po po- 
wrocie do Petersburga była nieprzychylna. Re- 
zultatem jej było usunięcie generał-gubernatora 
i wysłanie przez Plehwego sekrctnega memo- 
ryałlu do ministra komunikacyi, w którym wy- 
kazywał, że kolej zabajkalska jest gniazdem re- 
wolucyonistów i żądał oczyszczenia jej od takich 
żywiołów. 

Po otrzymaniu tego dokumentu Ogłoblin 
i Kariakin, jako główni kierownicy rzekomego 
ruchu rewolucyjnego, otrzymali telegraficznie 
dymisyę, a potem dopiero zażądano od nich 
wyjaśnień. 

Wyjaśnienia te oraz śledztwo wykazały 
zupełną bezpodstawność zarzutów, czynionych 
Ugłoblinowi i Kariakinowi. 

Piehwe oburzony był tą całą historyą. 
Swe niezadowolenie z Raczkowskiego wyraził 
on już pierwej. Teraz groziło niebezpieczeń- 
stwo innym, w tej liczbie Azefowi. 

Wówczas... dano możność Sazonowowi 
rzucenia bomby w Plehwego. Tatarow pozo- 
stał jeszcze blizko rok w Irkucku. Interwen- 
cya Ogłoblina poskutkowała, W roku 1904 
zorganizował on spisek na irkuckiego generał- 
gubernatora Kutaisowa i spisek ten został wy- 
kryty przez Azefa. Tatarow wykrył również 
spisek na Wielkiego Księcia Włodzimierza i 
Trepowa, w organizacyi którego brał tak wy- 
bitny udział. 

W r. 1905 Mienszczikow zawiadomił s.r, 
o dwóch prowokatorach, Azefie i Tatąrowie, a 
Azelf, by się ocalić, denuncyuje Tatarowa. 
W r. 1906 Tatarowa zabił w Warszawie Sa- 
winkow. 

Oto nowe szczegóły, świadczące raz je- 
szcze, że Azefiada nie była wyjątkowem zjawi- 
skiem, lecz typowym objawem tego systemu, 
jaki stosowała „ochrana* i jej najwyżsi dygni- 
tarze w swej „walce z rewolucyą*. 


każdą nutę rękopisu i rożnych wydań i utwo- 
rów zniarłego mistrza. 
Stosunki handlowe ciągle się rozwijają. Dowiedzieliśmy sięgtakże, że p. Turczyń- 
Wzkłądnikiem rozwoju jest równieź cią-iski koncertował już z powodzeniem w Berlinie, 
gle wzmagająca się drożyzna mieszkań i 1.44 Lipsku, Wiedniu i Gratzu, a obecnie 


bardziej wyrzucić musi po za nawias swych de-; 
zyderatów. 


kułów żywnościowych. Jegż to zbyt dotkliwy |przyjął „engagement“ na wyjazd do Rosyi (Pe- 
temat egdziennych rozrząsań i utyskiwań, aby- jtersburga, Moskwy, Charkowa, Astrachania etc.). 
„l posinać ga mogli. Rzuca A on P>. A RA A yk duże aonais i Blę- 
ym kroku w oczy i wymaga zarówno zbada-|boka znajomośćą*wykonywanych $ utworów zło- 
nia przyczyn, jak obmyślenia środków zarad-|żyia się na całość czarującą i wcale nie mono- 
czych. tonną wieczoru. 

W szeregu . pierwszych, niezależnie od Publiczność entuzyastycznie nagradzała o- 
wielkich sprężyn ekonomicznych, dyskusyą nad |klaskąmi każdy numer programu. r. 
którymi zaprowadziłaby nas zadaleko, uwyda: -- Narada gorzelników. Dnia 24 październi- 
tnić należy nagły przyrost ludności żydowskiej|ka w Kamieńcu podolskim odbyło się zebranie 
i stłoczenie jej po miastach nąszego kraju. W właścicieli i dzierżawców gorzelni, w sprawie ce- 
OE n kresie od. snif E 8 J p” ny na spirytus nat przyszłe itrzylecie. Nařnaradzie 

ucku np., w okresie od spigużąw 1897,r._,do | przewodniczył p. T. Sobański. 
r stycznia 1910 r. ludność z716,9043 podniesła — T-wo wzajemnego kredytu.g, Wg Międzybo- 
sig do 22,480 (dane z kalendarzą gub. wołyń. p gub. porog od ET lipca b. r. istnieje 

. 1011; 5 h i 2 owarzystwo kredytowe, ciągu 2 miesięcy 
Pr 4 3 gu „ŻE s 8 typ komi hal T-wo zdobyło 162;członków, których układy wyno- 
TzyrosŁ wyrazi] SIĘ wę cyirze 5,570 głów; zlgzą 10,350 rb. Wydano w tym czasie, 21,407 rub. 
czego 4,418 wypada nafżydów.* Ą ,wszystko|zysk wynosi 8rr rb. 68 kop. 
to konsumenei, którzy sami nic nie wytwarza-:| —7 -- Ucieczka więźnia. Z aresztu w Brabiłowie 
ją, a tyłko zajmują się pośrednictwem; boć pod W OE HO BO Józef;Ę Milański, 
to miano podciągnąć „należy ; małomiasteczkowy — Środek zapobiegawczy. Z powodu zawa- 
handel, który sam przez się nic nie przetwa: |lenia się bruku na placu Kazańskim w Winnicy, o 
rza, a tylko, nabywając gotowy towar w ceq-|czem w swoim czasie informowaliśmy, projektowa- 
trach wielkich u hurtowników, odprzedaje goļ?® Dea Pr raas W aja | adi 

: r ; z udowani odząc; 
potem z zyskiem na detal. = I „podczas gdy po-|po za granice posesyi prywatnej oraz Ake Eyci 
średnicy — żydzi są znakomicie zorganizowa- | zasypanie takich istniejących już lochów. 
ni, działają solidarnie i pudzieliwszy pomiędzy 
siebie różne .sfery wpływów ekonomicznych, je- 
den drugiemu w drogę nie wchodzą i niepożą- 
danej nie powodują konkurencyi, ludność chrze- 


—- Szkarłatyna. W Gródku na Podolu uka- 

zała się epidemia szkarlatyny. Wobec tego lekarz 

frampolskiego szpitala ziemskiego dokonał w d. 18 
ścijańska postępuje chaotycznie, w 1rozsypkę, 
bez żadnego planu i częstokroć wzajemnie so- 
bie szkodzi. W Łucku np. nawet kwestya 


bież, mies. zapobiegawczego szczepienia suro- 

wicy przeciwszkarlatycowe) wszystkim uczniom 
szkół gródeckich. 

wynajmu mieszkań, jest przedmiotem odrebne- 

go przemysłu. Jest specyalny faktor — żyd, 

co stręczy mieszkania cywilnym — i taki, co 

stręczy wojskowym. Jest faktor, co tyłko han- 

dluje koniczyną i jest taki, co wyłącznie sku- 

puje ziemniaki. 

U nąs, zamiast podpbnej specyalizacyi, 
rozwieimożniło się karygodne naśladownictwo. 
Jeżeli jeden wziął się do bandlu nasionami i 
nie mało wysiłków go kosztowało zdobycie na 
tem polu samodzielności — w te pędy zjawia 
się współzawodnik-naśladowca, co, korzystając 
z już utorowanej drogi, szkodzić będzie swemu 
poprzednikowi. Na potwierdzenie tego objawu 
możemy konkretne przytoczyć fakty. Ale, że 
fakty takie zbyt z imionami zespolone, więc nie 
chcąc dotykać osobistości, musimy  powstrzy- 
mać się od tego kroku. 


Koniecznem jest wobec tego zorganizowa- 
nie ekonomicznego związku chrześcijan, któryby 
wyplenił te usterki i zajął się między innemi 
bezpośredni*m zbliżeniem konsumentów miej- 
skich do wiejskich wotwórców. Zbyt oddalo- 
na jest jeszcze wieś od miasta i wszystko za 
pośrednictwem faktorów — żydów się odbywa. 
Związek, obejmując na razie choćby główne 
tylko dziedziny gospodarki, domowej, załatwiać 
powinien różne potrzeby z pierwszej ręki i sta- 
nowić dźwignię w doniosłej sprawie wyeman- 
cypowania się z pod gniotącej wszystko supre- 
macyi żydowskiego pośrednictwa. 

Usługi faktorskie za wiele nas kosztują. 
Raz powinniśmy przełamać siłę odwiecznego 
nałogu, dzięki któremu sztucznie śrubujemy 
różne ceny. Nie na drożyznę narzekać, a tyl- 
ko zjednoczyć i przeciwstawić się zwartej fa- 
landze chciwych spekulantów, co na naszej 
gnuśności i lenistwie zakładają fundament swe- 
go dobrobytu. 


Pigknym obywatelskim czynem  chlubnie 
zapisał się w pamięci ziemianin pow. włodzi- 
miergkiego, p. Tomasz Sumowski z Zamlicz. 
Mając doborową selekcyę nasion i hodując eli- 
tę buraczaną, p. S. posiada poza tem planta- 
cye zakontraktowane u wielu sąsiednich aby» 
wąteli. Umowy są wieloletnie igcenyf są funor- | 
mowane od 2 — 3 rub. od puda. Tego roku 
skutkiem nieurodzaju w Niemczech, a także z 
powodu szalonej.spekulacyi cąłej kohorty hąn- 
dlarzy, nasiona buracząne ogromnie podskoczy- 
ły w cenie i-notowania dosięgły 16—18 rb. zą 
pud. W tym wypądku wytwórca stosunkowo 
niewiele za swój produkt dostaje i cały zysk 
przypada w udziąle pośrednikowi. 

Pan S. nie chcąc eksploatować swych 
plantatorów, wezwał ich na naradę, zaprosiw- 
szy jednocześnie kilku poważnych w okolicy| 
obywateli, którym sprawę przedstawił. Gre- 
mium obywatelskie na propozycyę Samego 
p. S., do czego wobec formalnych kontraktów 
wcale nie był obowiązany, zdecydowały zysk 
z podwyżki podzielić w połowie pomiędzy obie 
strony. 

Tegoroczna- konsymcyą byrączana z jed- 
nej strony dosadnie wykazuje konieczność zrze- 
szenia plantatorów nąsiennych, z drugiej zaś 
wysuwa na porządek dzienny pytanie, dlaczego 
ani żądne pismo  codzjenne, ani rolnicze nie 
podają zupełnie cen nasienia buraków pastew- 
nych i cukrowych? Ważny ten odłam naszych 
gospodarstw pozostaje zupełnie w cieniu. Or- 
gany prasowe, notując nawet drugorzędne zie- 
miopłody, przemilczają zupełnie burąki. Pomija- 
ją je również ceduły giełdowe z Gdańska i 
Królewca. Wychodzące przy „Gazecie rolniczej“ 
w Warszawie czasopismo „Burak“ wcale się 
kwestyą cen nie interesuje. 


Słowem w tej dziedzinie panuje kom- 
pletna dezoryentacya. By zyskać jakąkolwiek 
wskazówkę, trzeba udawać się do specyalnych 
pism niemieckich, które także bardzo skąpych 
udziełają informacyi. Taka jednomyślność daje 
da myślenia i taki brak jest tylko wodą na 
młyn różnych aferzystów, umiejących tę nie- 
wiadomość na swą korzyść obrócić. Znamy 
wypadek na Podolu, gdy jeden obywatel sprze- 
dał 1000 pudów zeszłorocznych nasion po 2 
rb, gdy już były po rb. 4! Znamy także zda- 
rzenia odwrotne. 

Strony interesowane winnyby się zająć 
ukruceniem spekulacyi buraczanych i odnośne 
ceny należy koniecznie w sprawozdaniach tar- 
gowych wymieniać. A. W. R. 
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L sekcji ogrodniczej kijowskiego 
T-wa rolniczego, 


Onegdaj w lokalu kijowskiego T-wa rolnicze- 
go odbyło się pod przewodnictwem p. J. Dawydo- 
wa zebranie organizatorów sekcyi ogrodniczej przy 
kijowskiem T-wie rolniczem. Zebraniu zakomuni- 
kowano projekt instrukcyi sekcyi i warunki, na któ- 
rych T-wo zgadza się udzielić sekcyi protektoratu 
swego. opracowane przez radę T-wa W pierw- 
szyni rzędzie rada T-wa proponuje, aby wszyscy 
członkowie sekcyi wstąpiłi da T-wa, jako członko- 
wie-współpracownicy, pragnąć w ten sposób usta- 
lié przynależność członków sekcyi do T-wa, nie 
obciążając ich składką, wymaganą od członków 
zwyczajnych. W ten sposób członkowie sekcyi bę- 
dą wpłacali składkę swą wyłącznie dd sekcyi, wy- 
sokość zaś składki zostanie określona przez zarząd 
Sckcyi i zebranie jej członków. Wszyscy członko- 
wie sekcyi będą korzystali na zebraniach T-wa z 
prawa głosu doradczego. Dla większej łączności 
między T-wem a sekcyą rada T-wa zażądała, aby 
członkowie jej zarządu wsiąpili do T-wa. jako 
członkowie zwyczajni, prezes zaś sekcyi aby nale- 
żał do rady T-wa. Wszystkie uchwały sekcyi po- 
winny być zatwierdzone przez radę T-wa. Następ- 
nie rada zażądała, aby działalność sekcyi podlega- 
ła podwójnej rewizyi: organu rewizyjnego, obrane- 
go,przez samą sekcyę, oraz rewizyi rady I-wa. Co 
do; stosunków finansowych,3 mają się one nłożyć w 
sposób następujący: T-wo pobiera 10 proc. od wszy- 
stkich dochodów sekcyi, jak to: składka członkow- 
ska,ydochody z wystaw i t. d, przyczem fundusze, 
ofiarowane sekcyi na cele specyalne przez rozmaite 
osoby ! lub jakiekolwiek instytucye, ; wolne są od 
potrąceń. 

Jak ta już podawaliśmy, T-wo wyasygnowało, 
dla sekcyi 200 rb., oprócz tego rada uchwaliła u- 
tworzyć fundusz sekcyi z dobrowolnych składek, 
przyczem hr. A. Tyszkiewicz złożył na ten cel'200 
rb., p. J” Dawydow roo.rb.żą' sa. aii 

Zebranie, po wysłuchaniu powyższego pro- 
jektu, pdótanowiło go przyjąć i wyrazilo wdzięcz 
ność T-wu rolniczemu, które, udzielając sekcyi swej 
firmy, dopomogło w ten sposób do odrodzenia się 
zamarłej filii kijowskiej Cesarskiego,T-wa ogrod- 
niczego. 

W tych dniąch odbędzie się większe organi- 
zacyjne zebranie członków sekcyj, na którem szcze- 
gółowo będzie opracowana instrukcya sekcyi Oraz 
zostaną dokonane wybory jej _zarządu. 
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Z życia prowincyl. 


Luck, 24 października. 
(Bankructwa i fałszywe weksle. — Kto ucierpiał: — 
Chwalebna ostrożność polskiej instytucyi. — Koła 
żydowskie i przemysł iluzyonowy. — Kinematogra- 
ty i akcya masarzy i restauratorów. — Zmniejszo- 
na konsumcya wędlin. — Ile Łuck wydaje rocznie 
na iluzyony? — Rozwój stosunków handlowych. — 
Drożyzna i przyrost ludności żydowskiej. — Pośre- 
dnictwo. - Jego spetyalizacyą. — Konieczność związ- 
ku konsumentów chrześcijąą. — Czyn obywatelski 
i buraki. 


Świat handlowy naszego miasta poruszo- 
ny został w ostatnich czasach rozmąitemi ban- 
kructwami i poważną ilością fałszywych weksli, 
ltóre się ukazały w obiegu niektórych tutej- 
szych instytucyi finansowych. Przyczynili się do 
tego głównie niejaki Gindel i Ettinger, którzy, 
zdyskontowawszy w llandlowem Tow. Wzajem. 
Kredytu i w kilku prywatnych kantorach we- 
ksli na pokaźną stmę przeszło za 30 tys. rb., ra- 
towali się ucieczką. 

Nasdio szereg podstępnych niewypłacalno- 
sci pow ększył spory magazyn galanteryjny 
„Konkurencya* i dwaj przemysłowcy lesni, Zel- 
man Bereza i Lipa Bereza, którzy również zbie- 
gli za granicę, zarwawszy wierzycieli na sumę 
około zo tys. rb. 

Ucierpiały na tych machinacyach wyłącz- 
nie finansowe instytucye semickie, największy 
bowiem bank tutejszy, który w tym roku bę- 
dzie miał 25 mil. obrotu, pierwsze Tow. wza- 
jemnego kredytu, w potocznej mowie „polskiem* 
zwane, liezy w szeregu uczestników zaledwie 
kilku poważniejszyeb izraelitów i unika dyskon- 
towania weksli żydowskich, jakiemkolwiek ry- 
zykiem trącących. 

Chwalebna ta powściągliwość kierowni- 
ków banku—powód sarkań spekulacyjnie uspo- 
sobionych jednostek—wyszła teraz na dobre. 
Tow. nie tylko nie odczuło żadnego wstrzą- 
śnienia, ale przyciągnęło nawet z centrów o- 
ściennych, jak np. z Równego, znączne wkłądy. 

Tym sposobem depresya, wywołana wyżej 
ząznaczonemi bankructwami, ograniczyła się 
wyłącznie do kół żydowskich. 

Koła te, niewyczerpąne w tysjącznych po- 
mysłach, skoro chodzi o przekucie ludzkich sła- 
bostek na złoto, uchwyciły się u nąs tak mo- 
dnego obecnie przemysłu iluzyonowęgo. Obda- 
rzywszy miasto aż trzema kinemątogrąafami, 
z których każdy prawie co wieczór przepełnio- 
ny jest niewybredną i nie lubiącą poważpiej- 
szych rozrywek publicznością, zamyślają opo- 
budowaniu czwartego i w tym celu do właści- 
wych władz wystąpiły z podaniem. Ma on ta- 
niością miejsc i doborem łechcących grube zmy- 
sły obrazów pogrążyć poprzedników. 

Niespodziewanie akcya kinematografistów 
napotkała na opór ze strony masarzy i trzecio- 
rzędnych restauratorów. 

Objaw ciekawy i 
wanią. 

Nie chodzi notabene fabrykantom kiełba- 
sek o jakieś pobudki wyższego porządku. Argu- 
mentują oni w ciekawem podaniu do władz gu- 
bernialnych, iż z chwilą rozmnożenia się w Łu- 
cku różnych Odeonów i Renaissance ów zmniej- 
Szyła się konsumcya wędlin i ustała wieczorna 
frekwencya do knajp i piwiarni. Dawniej klasa 
mieszczańska i wogóle sfery- burżuazyjne zaba- 
wiały się wieczorem przy familijnych herbat- 
kach i przy dźwiękach gramofonu raczyły się 
piwkiem i serdelkami. Dziś wszystko idzie do 
kinematografu. Pieniądze, na szynkę przezna- 
czone, płyną do kasy iluzyonistów. Inde tra. 

Obliczono przy tem, ile Łuck rocznie wy- 
daje na kinematografy. Dzienne wydatki każde- 
go z tych przybytków sięgają 60 rb. Czyli 
dzienny wpływ, aby interes nie zbankrutował, 
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Od Redakcyi. 


Sisty z Afryki. 


Pod tym tytułem rozpo- 
czniemy wkrótce drukować 
w odcinku szereg korespon- 
dencyi inżyniera 


Władysława Rodowicza, 


bawiącego obecnie w Kongo 
belgijskiem, dokąd udał się 
zaproszony przez Towarzy- 
stwo górnicze belgijskie w 
celu zbadania bogaetw ko- 
palnych nie zbadanej jeszcze 
przez podróżników częściKon- 
go belgijskiego. 

Pierwszy „List z Afryki” 
p. Rodowicza ukaże się w na- 
szem piśmie w dniu 1 listo- 
pada b. r. i zawierać będzie 
szczegóły podróży oceanem 


wart chyba zanoto- 


dodając procent od wyłożonego kapitału i ae A p- do Afryki Południowej ski d 
mortyzacyę, wynieść *gowikif około 80 rb. KRONIKA PROWINCYOBALNA. a y 3 5 h * 
Przyjmując za podstawę 350 dni roboczych, — = JUZ koleją podążył nasz po- 


w ciągu których iluzyony funkcyonują za wyjąt- 
kiem świąt uroczystych, wypadnie, iż jedna tego 
rodzaju instytucya pochłania rocznie 28 tys. rb., 
zaś trzy—84 tys. rb. Cyfrę tę śmiało do 9o tys. 
rb. podnieść można. Czy za tąk poważną kwo- 
tę, przeważna część której bezpowrotnie ginie 
dla Łucka, znajdując odpływ do Moskwy za 
wstążki kinematograficzne, nie dałoby się po- 
budować porządnej świątyni sztuki, —niech po- 
myślą o tem ojcowie miastą, do których prze- 
dewszystkiem troską o naprawę nienormalnych 
stosunków należy. 
Ale miasto, 
i wodociągi zdobyć 


(Z pism i od korespondentów). 


— Berdyczów, 23 października. P. Jó- 
zeÍ Turczyński, znany zaszczytnie artysta, kon- 
certował ponownie u nas w przepełnionej sali. 
Wieczór ten, poświęcił pamieci wielkiego kom- 
pozytora Liszta, grając wyłącznie jego utwory 
i tworząc z nich program nader bogaty i ory- 
ginalny. 

P. Turczyński posiada rozległą wiedzę 
i dużą kulturę muzyczną. Dowiedzieliśmy się, że 
wraz z profesorem swoim, zcanym Busonim, 
pracował przy wydaniu pośmiertnem jubileu- 
szowem dzieł Liszta w Niemczech, sprawdzają c 


dróżnik na północ w kierun- 
ku Kongo belgijskiego. 
Dalsze listy ukazywać się 
będą w miarę otrzymywania 
materyału z Afryki. 
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które na porządny szpital 
się mie może, teatr tem 


KIJOWSKI 


| Besarabki na Pęczersk, 


<< | prezydentowi miasta roboty te powierzyć in- 


KRONIKA. 


SalondRryryk. 
Dziś 28 (10) Szymona i Tadeusza Ap. 
Jutro 29 (11) Narcyza B. W, 


Weohád tiaga » gedz. 7 m. 07 
Łafkąć Słańca q podz. 4 M. 21. 
Dlegoś dnia gedz. 9 M. 14, 


Kalendarzyk Historyczny. 
IQ listopada m. at. 
Roku 1444 król Władysław Warneńczyk 
ginie pod Warną, walcząc z turkami, 
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— QOdczyty p. Zuławskiego. Treść dzi- 
siejszego odczytu p. Żuławskiego p. t. „Miasta 
umarle" podaliśmy w numerze wczorajszym. 
Jutrzejszego odczytu tytuł „Legenda Tatr" (o 
o podhalańskich powieściach Tetmajera). Treść 
odczytu: 

Znaczenie Podhala we współczesnej lite- 
raturze polskiej. Opis Tatr i ludu. Stanowisko 
Tetmajera, jako pisarza ludowego. Porównanie 
z innemi pisarzami, jak Orkan, Jedlicz, Reymont 
i te d. Wskrzeszenie bohaterstwa i bohaterów 
góralszczyzny. Wątek fantastyczny nie histo- 
ryczny. Przedstawienie „Legendy Tatr“, wy- 
tworzonej w szeregu opowiadań na Skalnem 
Podhalu“ i w powieściach „Maryną z Hrubego* 
i „Janosik Nędza Litmanowski*. Ciągłość tej 
legendy. Ocena jej artystyczna. Stosunek Tet- 
majsra do języka podhalan. Rozbiór niektórych 
osobliwie na uwagę zasługujących szczegółów 
artystycznych i uwagi ogólne. 

— ¿ T-wa przyjaciół pokoju. Zarząd 
kijowskiego Towarzystwą przyjaciół pokoju za- 
wiadamia, że dnia 3 listopada (czwartek) w sa- 
li „Klubu Ukraińskjego* (Włodzimierska 42) 
o g. 7 i pół wieczorem odbędzie się pogadan- 
ka członków T-wa. 

Tematem pogadanki będzie sprawozdanie 
rzeczywistego członka L. Czołgańskiego z Mię- 
dzynarodowego „Kongresu Ras*, który się od- 
był w Londynie 26—29 lipca r. b. 

Pogadanka odbędzie się bez względu na 
ilość przybyłych członków. 

Oprócz człooków T-wa mogą wziąć udział 
w pogadance (bezpłatnie)—ich rodziny i goście, ' 
za rekomendacyami członków zarządu—zapisa- 
mi w zarządzie, albo przy wejściu ną salę. 

— Z politechniki. Onegdaj w politechni- 
ce kijowskiej odbyło się posiedzenie zarządu 
w sprawie zwolnienia studentów od wpisowe- 
go. Dziś też na wydziale mechanicznym i inży- 
nieryjnym  zostąły ogłoszone listy studentów, 
którzy zostąłi zwolnieni od wpisowego. Na wy- 
dziale mechanicznym ogółem zwolniono od wpi- 
su 171 studentów; od całego wpisu 54, w tej 
liczbie polaków 14, i od połowy 1:7 stu 
dentów, z nich polaków 29; na wydziale inży- 
nieryjnym ogółem zwolniona 160 stydentów; od 
całego wpisu—80 stud. (połaków—x2) i od po: 
łowy również 8o studentów (polaków 17). Na 
wydziałach chemicznym i agronomicznym listy 
powyższe dotychczas nie zostały sporządzone. 

W semestrze bieżącym po raz pierwszy za” 
stosowano do studentów nowe przepisy przy 
zwalnianiu od wpisowego. Dotychczas bowiem, 
dypóki cgzystowała komisya ekonomiczna, zwal- 
niano od wpisowego na podstawie złożonych 
przez nich świadectw o niezamożności, które 
też przeważnie stanowiły o ich zwolnieniu od 
wpisu. Obecnie zaś wprowadzono nowe prze- 
pisy, na podstawie których od wpisu mogą być 
zwalniani tylko ci studenci, którzy nie 
byli zwalniani od wpisu wię- 
Gej nvż.46_ razy. 

O ile takie rozstrzygnięcie kwestyi jest 
sprawiediiwe, świadezy o tem to, iż do spisów 
tegorocznych nie trafili ci studenci, którzy na 
podstawie dobrych stopni i złej pozycyi mate- 
ryalnej zawsze, a więc więcej niż 6 razy byli 
zwalniani od wpisowego. Dziś są oni pozba- 
wieni tej ulgi. 

Dziekan wydziału inżynieryjaego ogłosił 
spis studentów, którzy są w politechnice wię- 
cej niż 8 lat; okazuje się, iż studentów takich 
na inżynieryi jest 18, z nich polaków 5. Stu 
denci ci zostali podzieleni ną dwie kategorye; 
do pierwszej weszło 13 studentów, do drugiej 
5. Studenci pierwszej kątegoryi powinni skoń- 
czyć politechnikę w ciągu dwóch se- 
mestrów, słudenci ząś drugiej kategoryi mają 
prawo na pobyt w politechnice w ciągu trzech 
semestrów. Ci ząś, którzy do tego terminu nie 
ukończą, będą wydaleni z politechniki. 

— Z uniwęgrsytetu. Rektor uniwersyte- 
tu wszczął starania w ministerstwie oświaty 
ażeny zezwolopo 52 studeptom-medykom, wy- 
dalonym zą to, iż pozostawali w uniwersytecie 
ponad zezwoloną ilość lat, zostać w uniwersy- 
tecie do skończenia kursu. Ministerstwo o$wia- 
ty na stąranią powyższe dało odpowiedź przy- 
chylną i większość studentów będzie z powro- 
tem przyjęta. 

Dziekan wydziału fizyko-matematycznego 
zawiadamia studentów, którzy w tym roku 
wstąpil. do uniwersytetu, iż zapisy na wykła- 
dy ostatecznię zostaną przerwąne dnia 
29 października. 

— QOkólnik. Wszyscy naczelnicy powia- 
tów gubernii kijowskiej otrzymali okólnik, za- 
lecający, aby rozciągnęli ścisłą baczność nad 
działąlnością nowych zarządów ziemskich orąz 
powiatowych zgromadzeń ziemskich. W razie 
jakichkolwiek uchyleń się wspomnianych zarzą- 
dów lub zgromadzeń od wyznaczonego przez 
ustawę zakresu ich działalności, np. w stronę 
polityki, naczelnicy powiatów obowiązani są 
niezwłocznie zawiadamiąć o tem admipistracyę 
gubernialną. 

— Komunikacya między miastem a Pe- 
czerskiem. Komendant fortecy kijowskiej, gen. 
Meder zawiadomił prezydenta miasta, iż zarząd 
inażynieryjny sporządził projekt połączenia Be- 
sąrabki z Peczerskiem za pomocą drogi kolo- 
wej, przeprowadzonej przez „Psią ścieżkę”. 
Projekt ten został zatwierdzony przez naczelni- 
ka kijowskiego okręgu wojennego i zarząd in- 
żynieryjny rozpoczął roboty przy rozszerzeniu 
planty drogi, osuszeniu go i budowie. lekkich 
mostów drewnianych. Na wiosnę zostaną uło- 
żone rury betonowe i będą dokonane roboty 
plantacyjne. Oprócz tego zarząd inżynieryjny 
zamierza połączyć „Psią ściężkę* z zaułkiem 
Kłowskim za pomocą specyalnej ulicy i w tym 
celu odebrał od swych dzierżawców grunty, 
leżące między obu ulicami. Po skończeniu robót 
zarząd inżynieryjny zaproponuje miastu zabru- 
kować nową drogę, ułożyć na niej chodniki 
| przeprowadzić linię tramwajową z Peczerska 
dp Besarabki. Ponieważ zaś zarząd ruiejski ze 
swej strony zamierza uporządkować drogę z 
komcndaut proponuje 


zynierowi 


wojskowemu dla skoordynowania | 
ich. 


już niewiele pamięta szczegółow ze swych | 
> z iniendenturą. Dostawiał on towary nie oso- 
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Oprócz tego komendant os'rzega prezy- 
denta miasta, iż po splantowaniu „Psiej Ścież- 
ki“ sieć kanalizacyjna, którą obecnie uklada 
tam miasto, może uledz uszkodzeniu. 

— Nowi prezesowie. Wobec utworzenia 
się podkomisyi brukowych cyrkułowych, kijow- 
ska rada miejską dokonałą wyborów ich pre- 
zesów. Ną prezesa podkomisyi cyrk. palacowe- 
go wybrąng p. Kowalewskiego, starokijowskie- 
go—p.Ekstera i bulyarowego Kozincewa. 

— Zlanie związków. Związek kijowski 
instytucyi drobnego kredytu zaproponował ki- 
jowskiemu gubernialnemu zarządowi ziemskiemu 
połączyć ziemską kasę gubernialną drobucgo 
kredytu z kągą związku, aby unikaąc w ten 
sposób szkodłiwej dla obu instytucyi konku- 
rencyi. $ 
-— Nowe gimnazyum. Kurator kijowskie- 
go okręgu naukowego został zawiadomiony, iż 
w tych dniach zostało w Skwirze otwarte gim- 
nazyum żeńskie, ząłożone kosztem miasta i oko- 
licznych właścicieli ziemskich. 

— Nowa kolej. Nowozbudowana linia 
kolejowa Skwira-Popielnią długości 33 wiorst 


została oddana do użytku publiczaego. Do- 
tychczas kursuje po niej tylko jedna para po- 
ciągów osobowych z wagonami wszystkich 


trzech klas. Prawidłowy ruch pociągów osobo- 
wych i towąrowych  ustąlony będzie w ciągu 
przyszłego miesiąca po porozumieniu się z za: 
rządem kolei Poł..Ząch. w sprawie komunika- 
cyj towąrowej. W następstwie linia Skwira— 
Popielnia zostanie prawdopodobnie przedłużo - 
na na Wołodarkę i Stawiszcze. — 

— 0 zwolnienie od podatków. Wielu 
pracowników kolejowych zwróciło się do mini- 
sterstwa komunikacyi z prośbą o zwolnienie 
ich od płacenia niektórych podatków ziemskich, 
gdyż korzystają oni ze szkój, szpitali i innych 
instytucyi kolejowych, a muszą jednocześnie 
opłacać podatek na takież same  instytucyc 
ziemskie. 

Obecnie minister komunikacyi polecił na- 
czelnikowi kolei Południowo-Zachodnich wyja- 
śnić, jakiego rodzaju powinnościami ziemskiemi 
obciążeni są Pyacow nicy kolejowi, a następnie 
porozumieć się z zarządami ziemskimi co do 
uwolnienia kolejarzy od tych powinności. 


OSOBISTE. 


— Jutro powraca z dłuższego urlopu na- 
czelnik kolei Południowo-Zachodnich inż. K. 
Niemieszajew. 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu Ne 
19 przy ul. Brackiej otruła się Ksenia M, Pogoto 
wie ją uratowało. 

— POŻAR. Wieczorem w dniu 26 paździer- 
nika z powodu nieogstrąożnego obchodzenia się z 
ogniem zapaliła sję szopa E A w posesyi Ne 
Ne 57 przy D. Wale. Ogień zostai ugaszony przez 
padolski oddział straży ogniowej. 

— ARESZTOWANIE. Wczoraj w nocy w 
przytułku nociegowym Tereszczenki na Padole po- 
licya aresztowała 45 osób, nie posiadających pa- 
szportów. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. -OQnegdaj doraż- 
karz Tyłup, pędząs po W. Waąsylkowskiej, wpadł na 
niejakiego Melniczuka, który dotkliwie został po- 
tłuczony. Poszkodowanemu udzielono pomocy le- 
karskiej. 

— KRADZIĘŻE. Onegdaj w biurze adreso- 
wem skradziono Nogeląwi z kieszeni 46 rb. i ro- 
zmaite dokumenty wartości 500 rb. 

Na rogu Kreszczatyku i Mikołajowskiej skra 
dziono W. Sorokinowi z kieszeni pugilares z 
tI5 rb. 

Przy ul. W. Żytomierskiej Ne 3 okradziono 
mieszkanie Beato kor 

- ZA NIEPRAWOMYŚŁNOŚĆ. W zeszłym 
miesiącu zarząd Południowo-Zachodnich kolei do- 
wiedział się, iż jeden z urzędników pracujących w 
zarządzie, niejaki E. Gorbik, wmieszany był w r. 
1905 w jakąś sprawę, a której żandarmerya spisała 
protrokuł Na podstawie powyższego protokułu 
Gorbik otrzymał w dniu r-ym października dymi 
syę i mimo wszelkich starań nie mógł nigdzie zna- 
leźć zajęcia. Brąk pracy w związku z okoliczno- 
ściami towarzyszącemi otrzymąnej przez niego dy- 
misyi popchnęły Gerbika do samobójstwa. Zmarły 
pozostawił obszerny list do jednego ze swych ko 
legów, w którym między innymi prosi, aby zwłok 
jego nie pęddawano sekcyi. 

— SMIERĆ OD ZACZADZENIA, Onegdaj 
wieczorem do furmana Bibika (Żylańska 58) przy- 
szedł na noc znajomy jego subjekt Gerczenko, 
Przyjaciele zjedli kolacyę, zapalili w piecu i poło- 
żyli się spać, Nazajutrz rano, gdy na kilkakrotne 
stukanie do pokoju furmana nikt nie odpowiadał, 
wyłamana drzwi i ujrzano obu przyjaciół leżących 
na łóżku bez najmniejszych śładów życia. W po- 
koju panował czad, Wezwano pogotowie, które 
skonstatowała śmierć Gerczenki i ciężki stan Bibi- 
ka. Mimo wszelkich usiłowań Bibika nie zdołano 
ocucić i odwiezigno go do szpitala. ! 

— STRZAŁY W POCIĄGU. Wczoraj około 
stacyi Tyraspol kolei Poł.-Zach. podróżai pociągu 
Ne Tr przestraszeni zostali odgłosem strzałów w 
jednym z wagonów. Okazało się, iż jeder z pasa- 
żerów, podpułk. Zytomierskiego pułku Utalicki, 
strzelał do jakiegoś osobnika, który porwał jego 
walizkę i buty. Złodziej ów zeskoczył z pociągu i 
zbiegł. 

— POŻAR FABRYKI, Wczoraj spłonęła 
znajdująca się za mostem kolei Mos.-Kijow -Wor. 
fabryka posadzki Horensztejna, zaasekurowana na 
33,000 rb, 

— ZAKAZ REKLĄM. Na mocy obowiązu- 
jącego postanowienia kijowskiej rady miejskiej o 
wyprzedażach i likwidacyach policmajster kijowski 
wydał rozperządzenie, zabraniające właścicielom 
sklepów przy ul. Kreszczatyku i W. Wasylkow- 
AWS gleazagia ną wystawach sklepowych re- 

am. 


Biuletyn Kijowskiej stacy! Meteorologiczne! 
Dnia 27 października (9 listopada) trgrc s. 


4:7 8:1 £- 9 
p zrana pe poł. wiecz. 

Temp. pow. wedt. Cel. oA 75 2,6 5 
Barometr przy O w mm. 756,2 7564 756,8 
Stop. wilgotności w proc. 93 o 87 
Kier.iszyb.wiar.(w m nas.) W, Wa PidW: 
Chmur. wedł. 19 st. Sys. ró 9 6 


Ilośc opadów w mara. 


Qi g. gej więcz. 
do g. Ņ ej wiecz. 


Najw. temp. powietrza w Ciągu doby . . 1.9 
Najniższa 4 A -IEE . : 0,7 
Przęciętaa tem, pow. w Ciągu doby . GE 
Wielol, przeć. temp. pow. w ciągu doby 2,8 


Ogólny stan pogody w Europie z raną na 
podstawie telegramu głównego Obscrwatoryum 
fizycznego: 


Deszcze =i R północnym pąsie i miej- 
scami w środkowej Rosyj. Temperatura niższa od 
narmalnej ną północy i ząchodzie; wyższa od nor- 
mialnej w pozostałej Rosyi. 

Przewidywaną pogodą: obniżenie temperatury 
ną północ.-wschodzie 1 na wschodzie, umiarkowane 
ciepło w pozostałych miejscowościach. Neszczów 
spodziewać Się mozna na zachodzie i północnym 
zachodzie Rosyi. 


Z $ĄDOW. 
Proces intendentów. 


Na wczorajszem posiędzemu sądu wojennego 
w dalszym ciągu badano swiadków 

Własciciel garbarni Symcha Pewzner, który 
dostawiał towary skórzane do składów intendentu 
ry w Kijowie i Kremeńczugu twierdzi, 14 obecnie 
stagun- 


MR aż5 — 5 


biście, lecz przez swych pełnomocmków, 
płacił p proc. od wartości kazdej dostawy. 
oni, że te pieniędze używają na 


łapówki dla 


członków komisyi odbiorczych, lecz czy tąk było w | rachunków w być nie moglo. Po reywizyi senazor- 
je do swych į skiej sami oni powiedzieli mi, że łapówek w inten- 
może. | denturze już nie przyjmują i przestałem 


rzeczywistości, czy też chowali oni 
własnych kieszeni, świadęk powiedziec nie 
Raz jedyny dostawił on towar osobiście do skła- 
dów intendentury w Dynaburgu, lecz wtedy nie 
zapłacił nikomu ani grosza. 
jak iinni, często opowiadali mu o płaconych m- 
tendentom łapówkach. 

Między innemi świadek Pa myna sobie wy 
padek z dostawcą Czesławem Ta 
misyą odrzuciła olbrzymią partyę podeszw: z górą 


100 tyg. sztuk. Wówczag Talma udał się do Peters- war był dobry,to śmiało mógł pan protestować w wiadomość o rzekomo zlożonem przez 570 ofi- 


burga 1 przywiózł stamtąd dokument, 'w którym ko- 


misya techniczna uznała odrzycone w Kijowie po- kręgowemu., 


deszwy, dąstawione przez niego, za wzór, którymi 


powinna kierowąc się komisya odbiorcza. Podobno | się napewno na lata, a potrzebowałem zaś kapitaiu 


kosztowało go to około 6 tys. rb. 
Ponieważ Pewzner nic poza tem nie pamięta, 
na żądanie prokuratora odezytano zeznanie, złożo- 


ne przed urzednikiem komięyi senatorskiej. Między świadka Gusiewa, dowodząć, iż on sam osobiściejni- 
innemi świadek wówczas opowiadał, iż został zruj-| gdy nie dostawiał towarów i że mieli do czynienia 
ktora nosi fyiko z jego matką 
miano intendentury; przez te dostawy stracił on 137| Gusiewa nigdy długo nie oczekiwały na przyjęcie, | Protesty oficerów wywołane zostały mową ini- 
że wszyscy|adw. przys, Feodosjew składa sądowi odnošny wy- 


nowany przez dostawy do instytucyi, 
tys. rubli. [sinieje powszechna opinia, 
urzędnicy zczeru onemi wypustkami biorą łapów- 
ki, poczynając od szeregowców i kończąc na wyż- 
szych olicerach, Brali wszyscy, i ja dawałem pel- 
nonkeikBm moim ala wszystkich. Jednakże człon- 
kowie komisyi dzielili się na dwie kategorye. Pie 
rwsi żądali łupówek, drudzy zaś ządawałali się tem, 
co im gąwano dobrowolnie. Wydatki na łapówki 
dla interd-mów zapisywane były w książkach 
fabrycznych pod rubrykami „Wydatki na dosta- 
we“ „lub „wydatki na BARE e” 

Po rewizyi gen. Ditkowskiego czlonkowie ki 
jowskiej komisyi odrazu podnieśli wysokość pro- 
centu, jaki powinni byli płacić dostawcy. Jako po- 
wód takiego podrożenia łapówek wykazywano ra 
to, iż członkowie komisyi kijowskiei zmuszeni byli 
zapłacić komisyi rewizyjnej gen. Ditkowskiego la 
pówkę, jak swiadkowi mówił jego pełnomocnik 
Smirnow, około 10,000 rb., aby zapobiedz ujawnie- 
niu wykrytych nadużyć, Przytem świadek zastrzegł 
się, że powyższe szczegóły znane mu są tylko ze 
słów jego pełnomocników, którzy dostawiali jego 
towary. 

„Prokurator. Czy świadek przypomina so- 
bie pewną rozmowę z technikiem Tichonowem, w 
której ten ostatni oświadczył, że służy w komisyi 
odbiorczej dlatego, że „trzeba żyć, a życie drogo 
kosztuje‘? 

Swiadek. Owszem, przypominam sobie 
tylko. że technik rozumiał? to powiedzenie nie w 
tym znaczeniu, jakie mu przypisano w akcie oskar- 
żenia, lecz, że dlatego pracuje w komjsyi, że jest 
to posada- rządowa, stała i pewna. 

Świadek Gusiew, OS sukna, gpstawiął 
osobiści« swoje towary do składów intendentury 


kijowski; od 1903 do 1907 T., gdyż początkowo 
nie mia! nikogo zaufanego, aby mu powie. : te 
czynności. 


Świadek wówczas dopiero objął fabrykę, któ- 
rą otrzymał w drodze działów. Była gna obciążona 
znacznymi długami i wymagała znacznych kapita- 
łów obrotowych. Wobec tego dla niego było na- 
dzwyczaj mążne, aby dostawy przyjmowano Szybk 
i niezwłocznie za nie płacono. Dłatego też plagi 
wszystkim członkom komisyi. odbiorczei za przy- 
śpiegzenie przyjmowania 'dostawionych towarów. 
Poszczególnych osób obecnie wskazać nie jest w 
stanie; dobrze zapamiętał tylko pułk. Antonowa i 
Woskresiesskiego. gdyż żądali pni od niego Spe- 
c yalnego wynagrodzenia za przyjącie dostawy. 

Prokurator. Może pan wskaże szczegóło-| 
wo komu i ile pan płaciłeś? 

Świadek. Hoskonale pamiętam, że placi- 
łem pułk. Antonowowi i Woskresieńskiemu; innych 
nazwisk nie pamiętam, lecz płaciłem prawie wszy- 
sikim. Tichońowowi płaciłem, 1 tylko za parady 
w sprawie specyalnego sposobu fa;-bqwania sukien. 

Prokurator, Ileż pgn płagiłeś? 

Swiadek. Prąwie wszysikim jednakowo, 
przyczem każdemu oddzielnie; ogólnego kasyera, 
jak to było podehqq w Moskwie, tu nie byłe. Su- 
ma łapówek dochpdziła zwykle do 4 proc. warto- 
ści dostawy. 1Óżniej powierzyłem destawy swe me- 
mu pełnomżpcnikowi Palakawowi, który dostawał 
oderqnie Pa łapówki również 4 prac. 

Prekurator. A członkowie kąmisyj brali 
tylko t9, co 'n pan dawał, czy sągii żądali więcej? 

Swiauek. Przewążnie brali co im dąwang 
Z jednym tylko pułk. Anionowem trzeba było się 
targować. 

Prokurator. A cóż to była za historya z 
Antonowem i matką świądka. 

Świadek. Przyjechawszy po raz pierwszy 
z dostawą do Kijowa, dowiedziałem się, iż pornię 
dzy pułk. Antqnowem i moją matką zaszło niepo 
rozumienie z powodu rachunków pieniężnych. Po- 
nieważ spieszno mi było zdać swoją dostawę, uda- 
łem się do pułkownika, Okazało się iż rości on 
pretensyę © 500 rb., które jakoby matka pozostała 
mu winna za ostatnią naszą dostawę; oprócz tego 
pułk. Antonow zażądał, aby mu napraód zapłacić 
r.ooo rb. za moją nową dostawę. Ponieważ, jak 
wspomniałem, szło mi o pośpiech, dałem mu żąda- 
ne 1,5Qa czy 1,620 rb., a następnego dnia moje to- 
wary zostały przyjęte, 

Prokurator. Czy inni dostawcy równie: 
dawali łapówki komisyj? 

Świadek. Owszęm, słyszałem, że dali 
ale nie interesowałem fg szczególniej tą kwe 

Prokurator. A o iąkim to zajściu z k 
Woskresienskim wspominał świadek na sledz- 
twie: 

Świadek. Z pułk. Woskresienskim miałem 
tylko raz do czynienia, jak tylko został on wyzna- 
czony do przyjmowania sukna. Ządał on gde mnię 
wynagrodzenia, że tak powiem dodatkowego, na co 
nie chciałem sle zgodzić. Pułkownik również nie 
chciał ustąpić. Wówczas podaśsm skargę na imię 
intendenta okręgowego. Gdy wiadomość o tem do- 
szła do prezesa komisyi odhiasczej, którym był 
wtedy gen. Karsowicz, zatarg załatwiony został w 
ten sposób, że Woskresienskicgo przeniesiono do 
innego oddziału komisyj, ja zaś cofnęłem swoją 
skąrgę. 

Prokurator, A nie mógłby świadek obja 
śnić, dlaczego ną śledztwie nazwał gen. Kamsara- 
kana człowiekiem „szlachetnym?" Czy za to, że nie 
żądał pieniędzy? 

Swiadek. Tak jest. Dawałem mu zawsze 
dopiera po przyjęeiu dostawy, za przyśpieszenie 


SPART 
rokurator. W jaki sposób dawał pan 
pieniądze, w kopertach? 
Świadek. Tak, jest to „podziękowanie“. 
Prokurator. A w czasie rewizyi senator- 
skiej płacił pan ezłonkom komisyj? 
Świadek. W czasie rewizyi wytworzyło 
się takie położenie, że nie miałem odwagi nawet 
proponować pieniędzy. Wszak od tego głównie za- 
leży, czy prezes komisyi bierze, czy nie bierze. Je- 


' żeli bierze, biorą za nim i członkowie komisyj, Je- 


żeli nie— nie biorą i członkowie, 

Po rewizyi senatora Diediulina prezesem ki- 
jowskiej komisyi został kapitan Dołgij, który kate- 
korygznie odmówił przyjmowania łapówek i teraz 
nikt w komisyi nie bietze. 

Adw.przys. Peodos j ew. Czy świad- 
p we be te łapówki? 

>wiadek. Nie wymuszali, gdyż dawałem 
je już po przyjęciu dostawy. 


brońca. Znaczy, że faktycznie wymusza- 
nia nie było, byt tylko wstrętny > aclj 
wiad ek. Tak, tak był obyczaj, od nie- 


pamiętnych czasów. 


Prokurątor. Wszak mówił pan, że pułk. 
Antonaw i i kę. ara. żądali pd pana datków. 
wiadck. Tak, to prawda. 


t Ą dw. przys. Leszcz. A pułk. Filipow 
też 

Żwia dek. Dawałem mu, jak i innym, po 
przyjęcju. dosawy 

Adw. przys. Kalaczewskij. 
komisyi technicznej nadchodziły kiedy nagany, 
tyczące pańskiego towaru? 

wiadek. Zdąrząły się czasami. 

Obrońcą. Coż pan wtedy robiłes? 

Świadek, Cóż miałem robić... dawały one 
tylko powód do jeżgżenia do Petersburga. (Tu 
świądek robi wymowñy ruch wywołujący wesałość 


na salih 
brońca. I ježdziłeś pan? 
wiadek. Czasem jeżdziłem, czasami nie 
jeździłem. 
Prokurator. Czy znał pan członków kos 
n isyi odbiorczej, którzyby nie brali. 
nwiadek. Zdarzało się, że niektórzy ofi 
cerowie z początku nie brali, lecz później wciąga- 
li się do tego. Jako przy kład mogę * przytoczyć 
pułk. Ałkałajewa. 
SSA gen, Maikg[i Bi 


Czy z 
do- 


Czy od swych 


którym pełnomocników, dostawiających pańskie 
Mówilijnc żądał pan rachunków z wydanych 40 proc. 


Pełnomocnicy, tak jego] kiedy nie zapłacić? 


mą, któremu ko-| pośpiech. 


pieke za pośrednictwem p. M Tyszkowskiej 4 rb. 


K.k d-e aa 


z i nz EA 


towary, W obozie tu-| panuje spokój. Według wiadomości, otrzyma- 

nych z Cbańkcu, wojska rządowe zmuszone bę- 

37 do poddania się lub cofnięciažsię do Peki- 

Sprostowanie. Admirał Sa osaczony został pomiędzy 

Sofia (AP). Z Konstantynopola donoszą: Chańkou a Tziutzianem. Jedna kanonierka zo- 

d „Artykuły kilku gazet rosyjskich wywołują zdu-|stała uszkodzona, druga—zatopiona. 

mienie niektórymi swymi wywodami, opartymi Tlantsin (AP). W celu ochrony koncesyi 

Swiadek. „Napewno spróbowałbym, gdy- | na fałszywych informacyach o tureckiej polityce rosyjskiej przybyła tutaj rota straży pogra- 

by moje interesy wówczas dobrze stały, lecz, jak | wewnętrznej. Zupełnie fałszywą jest wiadomość | nicznej. 
już mówiłem, potrzebowałem gotówki i płaciłem za | jakoby komitet „Jedność i postęp“ miał uwięzić 
księcia Jussut-Izęddina. Fałszywa również jest 


wali arabów i rozproszyli ich. 


reckiim panuje cholera i ospa. 


5wiadek. To taka drażliwa kwestya, że 


wypłacać 
m te 40 proc. 


Gen' Makulski. A czy próbowałeś pan 


Pożar. 


Warszawa (Wł.. Spłonęła połowa mia- 
intendentowi o- |cerów ultimatum. Rzecz polegała jedynie na|steczka Siemiatycze w gub. grodzieńskiej. 
złożeniy przez spokojniejszą część oficerów pro- 
testu przeciwko udziałowi bardziej krewkich ko- Świętokradztwo. 
obrotowego. legów w intrygach politycznych. Również nie- Warszawa (WŁ). W Chełmie w kościele 

Oskarżeni pułk Antonow i Woskre-|zgodną z prawdą jest wiadomość o wodłączeniu| po-pijarskim popełnione zostało świętokradztwo. 
sienskij z oburzeniem zaprzeczają zeznaniom muzułmańskiej gminy wyznaniowej od państwa. | Skradziono dwie monstrancyę i puszkę. 
Odłączenie to jest niemożliwem dopóki kaljfat 

R J P Sprawy marokańskie 


i wladza sułtańska spoczywają w jednem reku. 
Paryż (Wł.). Dzienniki donoszą, iż rząd 


nistra wojny, który nawoływał do usunięcia po-| ma zamiar uciec się do demonstracyi floty w 
lityki z armii. Wnioski opierane na tak błęd-|zajętym przez hiszpanów Larrache. 

nych informacyąch muszą być z gruntu fałszy- 
we. Takiej samej nieścisłości, jak gazety ro- 
syjskie, dopuszczają się dzienniki angielskie: Londyn (Wł.. Wielkie przygnębienie 
„Times“ i „Daily Telegraf", co się tłómaczy | wśród unionistów wywołała wiadomość, że Bal- 
intrygą konstantynopolitańskich kół angielskich} four stanowczo zczeka się przewodnictwa par- 
na rzecz Kiamiia-paszy. Zastąpienie Kiamiła-|tyi konserwatywnej. Największe widoki na za- 
paszy przez Saida-paszę jest dla Rosyi niedo- | stępstwo Balfoura posiada Chamberlain. 


odnese“, 
ep Bomba. 


Rozruchy w Tunisie. New-Jork (Wł.. Z Rio-de-Janeiro dono- 

Tunis (Wł). W Tunisie tłum arabski zą-|szą, że podczas wyborów w Pernąmbuco wsku- 

stkie czynnosci rewizyj senatorskiej posiadają zna” mordował 4 _ policyantów i kilku włochów.|tck wybuchu bomby zostało zabitych i ran- 

czenie aktów śledczych i wszystkie dowody rzeczo Wojsko strzelało; przyczem wielu krajowców | nych sa osób. Policya dokonała licznych are- 

we w postąci dokumentów, dostarczone przez re |zostało zabitych i rannych, SzŁowa 
wizyę, najzupełniej tormainie zostały dołączone do Tunis (AP). Dostawiono do szpitałów 18 
Tica E być odczytywane | zabitych i 41 rannych podczas zaburzeń. Licz- 

Na prośbę prokuratora i obrony o g, 5 po|bV Poległych tubylców określić niepodobna: 

po poł. posiedzenie zostało odroczone do godz. 1o| Arabowie ukrywają swoich zabitych i rannych. 

rano dnia dzisiejszego. 


Gen. Makulski. Wszak jeżeli pański to- 


razie odrzucenia jego, skarżyć się 


Swiadek. Tak, ale sprawa przeciąg ngłaby 


Na dowód zas, że dystawy 


pis z protokółów komisyi odbiorczej. 

Oskarzeni pułk. Filipow i kap. Szy- 
rew oswiadczają, że podczas bytnosci pułk. Auto. 
ngwa prezesem komisyi, Gusiew nigdy nie dosta- 
wiat osobiscie swoich towarów. 

Prze woduiczący poleca przyniesć dowody 
rzeczowe, przywiezione przez urzednika komisyi 
rewizyjnej senatora Garina, w celu odczytarią rą- 
chaunków i telegramów, znalezionych podczas rewi 
zyi u fabrykantów. 

Obrońcy Nikołajew i Bułat protestują 
przeciwko odczytywaniu tych dokumentów, wska- 
zyjąc na to, że nie zostały one iormalnie uznane za 
dowody rzeczowe, dotyczące obecnie rozpatrywa- 
nej sprawy. 

Po dłuższej naradzie sąd decyduje, że wszy- 


Zmlana leadera. 


Wystawa. 


Wiedeń (Wł.). Otwarta w gmachu secesyi 
wystawa rzeżb Wacława Szymanowskiego i 
Jedynym powodem rozruchów jest wzburzenie oo Jacka Malczewskiego cieszy się wiel- 
spowodowane sprzecznemi wiadomościami o woj- |kiem powodzeniem. Krytyka pisze o obu arty: 
nie z Rzymu i z Konstantynopola. Wiadomości | stach z wielkim uznaniem. 
te podniecają zarówno włochów, jak i arabów 

Tunis (AP). Dokonano w Bardzie napadu 
na 4 marynarzy francuskich. Jeden z nich zo- 
stał zabity — 3 rauni. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Józef Śliwiński, arty- 
sta- muzyk; Antoni Szwakacher z Ekater.; "Enrico 
Lazari z zagr.;, Eugeniusz Kande-Markwot z Winni- 
cy; Feliks Wasilkowski, dyr. cukr., z Wendyczan; 
Fob, Franks; Eugeniusz Aleksienko, ob.; Włodzimierz 
Truchunowicz- Ćhodonowicz; Demitr Andro, marsz. 
szl, z Równego; Adam hr, Grocholski z Krze- 
mieńca. 

Hotel Continental: pp- Ksawery hy. Krasicki, 
z g. wol; Mikołaj ks. Szczerhatow, gub. marsz. szl. 
Teodor Jeńkp-Darowski z Równęgo: Wilhelm Fe- 
uerabend; Marya Feuerabend; Karol Peters; H. Lan- 


Z parlamentu wiedeńskiego. 


Wiedeń (AP). Podczas pierwszego czyta- 
nia pręliminarza budżetowego poseł ukraiński 
I [ołubowicz oznajinił, iż rząd pragnie dać do 
Zamordowanie członków kom młodotureckiego. zrozumienia rusinom, iż stanowią w Austryi 

Saloniki (Wł.. W Ipeku zamordowano tylko tolerowaną i mało wartościowa narodo- 
członków komitetu młodotureckiego. wość. Wybory w Galicyi — to szereg gwałtów 

stale dokonywanych na rzecz polaków. Demo- 
Egzekucya. Pralizacya instytucyi rządowych objęła również 
dau; 1.. Wilhogradow; jjafób Simoon- T Hihun: Trypolis (AP). W aiii turcy powie- zarządy gminne. Sądy w Galicyi polonizują 
Irega Ewistyñską z Warszawy; W. Pieskow; Grze |5ili wodzów plemion arabskich, którzy propa- | się. 
gorz Spandan Basmaņdzi; Antoni Sztajger; Włodzi- gowali poddanie [się włochom, oraz schwyta- 
mierz Rieznizow; Alęksauder Sklarewski, Edmund | nych wywiadowców włoskich. 
namiestnik Potocki, powinny były wpłynąć na 


Plewichi z Biąłegostoku: Nadzieja Plewicka, art.; 
Aneksya. rząd, aby nie mianował na to stanowisko jaw- 


Jakób Liberson; Klelena' Kazanowska z Humania. 
Hotel rungous: pp. Maurycy IDulski, ob. z 

Helenówki; Waclaw Belke, kup. z Qdesy; Jakób Trypolis (AP). Wczoraj Caneva proklamo-|nego wroga połowy ludności. Bobrzyński jako 

Berszadski, inż., z Odesy; Cezary Gedefroid, ob., z] wał uroczyście aneksyę Trypolisu i Cyrenaiki.| namiestnik również służy celom  polonizacyi. 

Odesy; Kazimierz Gołyński, ob., z Hajdukówki. Obecni przy czytaniu aktu Hassun-basza i do-| Rusini galicyjscy szczerze pragną kompromisu 
Hotel Ermitage: pp. Grzegorz Raczkowski, ód b Radek 

ob., z g. pod.; Porfiryusz Pawłow; Aleksander Ma:| Pódcy arabscy przyjęli dekret z uznaniem. polsko-ruskiego—chcą jednak posiadać gwaran- 

karionok; Anatol Chrosticki, pułk; Józef Tichomi- Petersburg WWE). Według obiegających cyę równouprawnienia i swobody rozwoju na- 

pogłosek Rosya i Niemcy nie uznają aneksyi | rodowego, 


row; Sergiusz Samsonow. 
Hotel Htadyniuka: pp. Włodzimierz ks. Druc- | Trypolisu. Dopóki państwo nie uwzględni narodo- 
wych żądań rusinów, dopóty ci ostatni nie bę- 


koj-Sokolińskij, kam. junk. dw. JCM.; Jakób Kriw- 
dą mieli zaufania do rządu. 


W procesie studentów rusińskich— ciągle 
naruszano prawo. Wystrzały od których padł 


cow, pos. do Dumy; J. Ulanowski, ’ pulk., z Huma- 
nia; ' Konstanty Trotiinow, rz. r. St.; Stefan de Rosz- 
tep z Petersburga; D. Kukolewski; Aleksander Sza- Petersburg (Wł.). Porta zaprzecza pogło* 
motulsk: z Moskwy; Antoni Sachocki z Chezkowa;|skom o skoncentrowaniu 70,000 wojska na 
Paweł bar. Zaas; Zofia Szamotulska; Konstanty Ma- jki 

cejewicz z Sar.; Jakób Ruszman z Moskwy; Marya | 87 anicy rosyjskiej, 


Zaprzeczenie. 


Z Persyi. 


Tabris (AP). 8 delegątów  endżumenu 


Miehajłowska z Mohyi. Pod., M. Rabiński; W. Bur-' jeżdziło do oblegającego miasto Szudży-ud-Da- 
mistrow. Widmo interwencji. vuleho dla rokowań. Czterech powróciło. Ra- 
Malta (WŁ). Część eskadry angielskie | dziwszy się z endżumenem pojadą oni, aby 

OFIARY. znajduje się w pogotowiu w celu wyruszenia| prowadzić, dalsze rokowania. Widocznie Szud- 


pa wody Trypolisu jeżeli sytuacya w portach] ża-ud-Daouleh nie ufa endżumenowi. 
będzie krytyczną. Tabris (AP). Przeciwko azerbeddżańskiemu 
3 generał - gubernatorowi księciu Fermas - Perma 
Z parlamentu tureckiego. prowadzi się agitacya. Uważają go za niezdol- 
Konstantynopol (AP). Poseł 


opozycyi| nego do sprawowania rządów. 
Izmael-pasza przytacza rozmowę z Machmud- Teheran (AP). Wobec upłynięcia za pięć 


W Redakcyi „Dzien. Kij." złożyli: 
Na wpisy, do uznania Tow. dobr.: pn. 
25 rb. 
Na wydział letnisk przy Tow. dobr.: 


i B. 253 rh. 


E i B. 
pp. E. 


Na Tow. nom. „stud. -pol. uniwersyt. kijawskie- |Szefketera, w której ostatni oświadczył, iż jest|dni terminu pełnomocnictw obecnego medżyjli- 
go: PRE: iB.agr przyjagielem Anglii. su, demokraci agitują ną rzecz przydłużenia 
a Tow. Błatniej pomocy politechn. kijoysk.: Wielki wezyr i minister spraw zagranicz-| peinomocnictw w celu uzupełnienia składu o- 


pp. E. i B. 25 rb. 
Na binii dla przepracowanycn kobiet: 


pp. £. i B: 
Na kościół św. Mikołaja: pp. Klementyna Iwa: 


nych zwracają uwagę, że słowa te nie powin- | becnego gabinętu. Zamiar regenta wyjechania 

ny być podawane do wiadomości publicznej. na urlop i podania się do dymisyi komplikuje 
Większość posłów domaga się, aby mów- | sytuacyę. 

ca opuścił trybunę. (Hałas). Wielki wezy! wcho- 

dzi na trybunę i oświądcza, że węzwanie posła 

przed sąd wojenny nie sprzeciwia się zasadzie, Konstantynopol (AP). Mocarstwa zapew- 

nietykalności poselskiej. niły Portę, iż nie dopuszczą do rozruchów ne 
Po przemówieniu wezyra posiedzenie zo-| wyspie Krecie i wrazie potrzeby wyszlą ną 

stało zamknięte. wyspę wojska. 


Rewelucya w Chinach. Manewry. 


Tokio 1AP). „Asachi? przewiduje, że in- Tokio (AP). Cesarz wyjechął do Kin-Siu 
terwencya zagraniczna stanie się nieunikniona | ną manewry. Minister wojny i naczelajk sztabu 
wobec rozbojów, jakie się rozpoczęły w Chi-| generalnęgo pozostają w Tokio ze względu na 
nach, napadów na cudzoziemców i niszczenia] sprawy chińskie. 


ich miepia P 
Pekin (AP). Izba konstytucyjna przyjęła Katastrofa ,w kopalni. 
Johannesburg (Wł). W Transwaalu zapa- 


wszystkie żądanią wojsk szanduńskich, odłożyw- 
rej jedynie Ta aaa Chin Io a dła”się kopalnia , Wp © 200 robotników 
erącyjnem do czasų wyrążenia ną to zgody|zostało zasypanych. Ratunek niemożliw 
Oporacye wojenne. -uga Ra Dzisiaj uchwała zk a R 4 
Trypolis (AP). Waiu słów Canevy, roz- | zostąią sąnkeyonowana przez reskrypt cegarski. Nagroda Nobla. 
począta wyprawa ma ną ceły względy natury Przekonawszy się o swej zupełnej bezsilności, Sztokholm (AP) Szwedzka akademia umie- 
poligyjaej. Celem wyprawy jest oaza Zara, |;zba wybrała nieznaczną większością Juan-Szi-| jętności przyznała nagrodę literacką Nobla 
w której skoncentrowąne są zapasy spożywcze Kaja prezesem rady ministrów. W izbie zosta- Maetterlinckowi. 
nieprzyjaciela. ło zaledwie 40 członków, pozostali rozjechali Za kulisami. 
Caneva w zimie ma przygotować wypra-|sję pod wpływem wzmagającej się w Pekinie a" KUSAM 
wę w glab kraju. paniki. Hotele w dzielnicy poselskiej i misye Petersburg (Wł) Leaderzy grup  posel- 
Trypolis (AP). Dn. 26 z rana 2,000 tup- przepełnionę są rodzinami dostojników chińskich. skicą w Radzie Państwa postanowili pogrzebać 
ków pod dowództwem Mutes-Sarifa nąnadłą na| Armią konceptruje się wewnątrz dzielnicy ce-| projekt prawa o wolności przechodzenia z pra- 
włoską linię obrony w Chomsie i z kilku stron |sarskiej i gromadzi zapasy żywności. Kolej|wosławia na inne wyznanie. 
doszło do rowów, w których znajdowali się |północna jest ogbraniana wobec spodziewanego 
strzelcy. Równocześnie w niektórych dzielni- |ątaku zo-ej dywizyi na Pekin. Wice-król nan: ze związku nar.-ro8. 
cąch miasta wybuchnął bunt stłumiony natych- |kiński odebrał .sobie życie. Cała flota, będąca Petersburg (Wł) Na nadzwyczajnem po- 
miast przez oddział piechoty i przez dwa od-|ped dowództwem adnirała Sa, przeszła na stro-|siedzeniu głównej rady związku nar. rosyjskie- 
dzigły marynarzy. Napad odparto o godz. 6-ej| nę rewolucyonistów. Sam admirał wsiadł nafgo stwierdzono, że związek chyli się kn upad- 
wieczorem. Włosi stracili 3 żołnierzy, 7 ra-|statek, odpływający do Fucz-żou. Wśród wojsk, |kowi. Skonstatowano ze smutkiem, że wiele 
nionych. Ze strony tureckiej poległo lub zo-|które przybyły do  Fyntaj,  stacyi kołojoddzialów związku zostało zamkniętych wsku- 
staio ranionych 400 żołnierzy. Statki wojenne | Pekinu, wszczęło się wrzenie rewolucyjne. tek braku członków. W celu należytego przy- 
bombardowąły Śliten. Sytuacya w okolicach Petersburg (Wł.). Przedstawiciele rządu| gotowania się do kampanii wyborczej posta- 
Chomsu polepszyła się. pekińskiego mają zamiar ratować się ucieczką | nowiono wydać do społeczeństwa odezwę o 
Trypolis (AP). Wczoraj w dzień turcy na-|do Rosyi, gdyż wszystkie wojska chińskie przy- | zbieranie składek na agitacyę wyborcząi zwró- 
padli na 8-mą rotę 92 pułku. Zagrożónemu |łączyły się do rewolucyonistów. cić się do Połubojarinowej z prośbą o udzie- 
oddziałowi pamocy udzieliły: batalion piechaty, Pekin (WŁ). Na przedmieściach —rozruchyļ lenie na ten cel subsydyum. 
baterya górska i szybkogtrzelne działa ze stat-|i rzeź. W wielu miejscach miasto podpalono. Z Dum 
ków. Po godzinnej walce nieprzyjaciel się co-|Poselstwa otoczone są przez własne załogi w y- 
fnał, zostawiając 60 poległych Włosi mają |celu obrony. Francuzi ukryli w swojem po: Petersburg (Wł) W dniu dzisiejszym 
15 rannych, selstwie dwór, który gotuje się do ucieczki.]|podczas dyskusyi nad projektem  finigndzkim 
Konstantynopol (WŁ). Pod Tobrukiem | Dwór pragnie przedostać się do Mongolii. mygłoszą mowy: Zamysłowskij, Puryszkiewicz, 
arabowie napadli na włochów, którzy stracili Londyn (Wł). Donoszą tu, iż regent z Makłakow, Milukow i inni. Wobec postano- 
200 ludzi. z małym bogdychanem zbiegli w przebraniu do] wienia frakcyi k.-d. abalenia projektu, nacyona- 
Konstantynopol (Wi.). Porta urzędownje | Tsincziny. liści, w celu postawienia kadetów w  kłopotli- 
doniosła ambasadorom o odebraniu Derny z rąk Szanhaj (AP. W Tziutzianie rewoluęye-| wej sytuacyi, wniosą poprawkę c nadaniu ży- 
włochów. nici z opanowanych przez siebie fortów ostrze- |dom zamieszkujący w Finiandyi praw, z któ- 
Rzym (WŁ). Według statystyki urzędowej liwują przechodzące nocą parostatki. Fort Uchu|rych korzystają żydzi;rogyjscy zamieszkali po- 
włęsi stracili dotychcząs w Trypolisie 468 za-|ma zamiar poddać się rewolucyonistom po pod-|za granicą osiedlenia. Ażeby udaremnić plany 
bitych i 385 rannych. dąniu się Nankinu. Według obiegających po-|nacyonalistów Milukow zaproponuje usunąć z 
Konstantynopol (Wł.). Według urzędo-|glosck, w Nankinie d. 26-go października poć- | projektu artykuł traktujący o prawach żydów. 
wych wiadomości turcy zdobywają w Trypoli-|czas bitwy poległo roo osób. Oddział pięcia- Qszustwo 
sie dalsze pozycye. tysięczny wojska rządowego ukrył się w mie- 44 
Trypolis ADD. 7261 gk b. m. odbywa |ście, lecz za wynagrodzenie gotów jest przejść Moskwa (AP). Policya wykryła oszustwo, 
ły się nieznaczne potyczki. Turcy napadaja|aa stronę rewolucyonistów. Kobiety i dzieci| dokonane przez Wasyła Gilewicza, brata zna- 
z zasadzek na rekonesanse w lonkie. Najwięk- ratowały się ucieczką. W Czżantzianie żołnie-| nego inżyniera Gilewicza. Zwabił on do swe- 
sze straty odniósł pułk 93-ci. Włosi ostrzeli-|rze połączyli się z powstańcami. W Szanhaju|go mieszkania kupca Dobyczina i, podając się 


E. i B (na ołtarz sw. Izydora-oracza) 25 rh. 
Ną restauracyę kościoia Matki Boskiej w 
czawie, do uznania D-r., St. Peszyńskiego pp. 


Sprawy kreteńskie. 
Beri 


s 1gp rh 

Na szpital dia ubogich, dọ rozporządzenia kij 
polsk. Tow. lekarsk.: p. d-r. Jan Werbski, najdroż- 
szej pamięci ukochanej żępy Maryi 50 rb. 


Teięgramy. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
teraburskiej.) 


Wojna włosko-turecka. 


zad 


za naczelnika wydziaiu „ochrany*, zagroził Do- 
byczinowi więzieniem, następnie zaś wziął za 
uwolnienie 1,000 rb. gotówką i wekslami 4,000 
rubli. 


Wyrok. 


Tyflis (AP. W sprawie zrabowania 
469,500 rb. z wagonu kolei środkowo-azyatyc- 
kiej sąd ferował następujący*wyrok. ; Czterecii 
podsądnych skazano na 5 lat kan 77a w 
tej liczbie kapitana Jermołowa i porucznika 
Otchmgzuri, na 4 lata rot aresztanckich i je- 
dnego na 3 lata. Dwóch podsądnych univ- 
winniono. 


Porozumienia stronnictw. 


Petersburg (Wł). Rokowania pomiędzy 
nacyonalistami a posłami z prawicy Dumy I'ań- 
stwowej są na dobrej drodze. Ostatni stawia- 
ją za warunek bezwzględną walkę z Kokaow- 
cewem. 


Rewelacye Bajana. 


Petersburg (Wi.). Bajan w „Birż. Wied." 
komunikuje, że osoba, która natchnęła Stołypi- 
na do wprowadzenia ziemstw w kraju Pol.- 
Zachodnim w drodze art. 87, jest identyczna 
z osobą, która podyktowała Puryszkiewiczowi 
jego sławetną mowę, wygłoszoną w pan 
Państwowej po wznowieniu posiedzeń. 


List Azefa. 


Moskwa (Wł.). W gazecie „Utro Rossiji* 
ukazał się list Azefa do żony. Azef pisze, że 
służył wyłącznie rewolucyi. Chcąc doprowa- 
dzić rozpoczęte dzieło do końca znalazł się 
w nieszczęśliwej i _ baniebnej sytuacyi. Azef 
przyznaje, że na samym początku powinien był 
wyznać całą prawdę swym towarzyszon. lecz 
nie uczynił tego i w ten sposób popełnił bląd. 
Dalej A. pisze, że żył wyłącznie dla rewolucyi 
i błaga ŻONĘ, by wyjednała mu pozwolenie na 
stawienie się na sąd rewolucyjny, którego wy- 
rok będzie dla niego obowiązujący. 

Od siebie gazeta dodaje, że rewolucyoni- 
ści odrzucili prośbę Azefla o wyznączenie nad 
nim sądu, wychodząc z założenia, że został już 
on skazany na śmierć. 


Rózne. 


Petersburg (Wł.). Na interpelacye posła 
Niekrasowa Zujew odpowiedział, ze do wojska 
przyjmowane będą osoby nieprawomyślne i 
znajdujące się pod dozorem policyi. 

Petersburg (Wł). Główny sąd wojenny 
skasował wyrok petersburskiego sądu okręgo- 
wego w sprawie wydalonego ze służby kapita- 
na Protnikowa, skazanego na 8 lat robót cięż- 
kich za zdradę państwa. 


P an = «po 
Z ostatniej chwili. 
Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin (AP). Na porządku dziennym in- 
terpelacyą w sprawie polityki zagranicznej. 
Przed gmachem parlamentu zgromadziły się 
tlumy publiczności. 

Na posiedzeniu stawili się kanclerz rze- 
szy. wszyscy ministrowie; postowie prawie w 
komplecie. 

Kanclerz w godzinnej mowie szczegóło- 
wo wyjaśnia : storyę porozumienia francusko- 
niemieckiego i stwierdza, że wysłanie okrętu 
wojennego do Agadiru spowodowane zostało 
koniecznością bronićhia życia i interesów pud- 
danych niemieckich i bynajmniej nie miało na 
celu zdobyczy terytoryalaych. 

Dotknąwszy w przemówieniu dymisyi Lin- 
dequista, kanclerz nadmienił iż Lindequist wy- 
stępował w obronie zasady zaokrąglenia posia- 
diości niemieckich, nie zaś ich powiększenia. 

Kanclerz następnie wskazał na stanowcze 
postępowanie rządu podczas rokowań o Maro- 
ko I na gotowość Niemiec do bronienia mic- 
czem honoru narodowego. Rząd niemi-cki by- 
najmniej nie ulegał wpływom Anglii. Pokojowe 


porozumienie z Francyą w tak ważnej sprawie 
i gwarancye ekonomiczne—ważniejsze są niż 
rozprawy teoretyczne o powszechnem  rozbro- 


jeniu i sądach polubownycn. Pierwszy to wy: 
padek pokojowego rozstrzygnięcia poważnej 
kwestyi politydznej; rząd nie oczekuje pochwał, 
obawia srę też potępienia. 

Mowę kanclerza spotkano milczeniem. 
Stwierdzenie potęgi Niemiec i osiągniętych po- 
myślnych rezultatów—posłowie przyjęli ozięble. 

Po kanclerzu głos zabrał poseł centrum— 
Hertling. 


Berlin (W1). W chwili otwarcia posiedze- 


nia sala parlamentu była przepełniona. W lo. 
żach dworskiej i dyplomatycznej—ani jed iego 
wolnego miejsca. 

Obradoin przysiuchuje się następca tronu 
i wszyscy ministrowie. 

Po mowie Bethamana-Hollwega daje się 
zauważyć śród posłów wrogi względem kancle- 
rza nastrój. 

Podczas jego mowy na lewicy co chwila 
wybuchał śmiech i balas, prawica zaś reagowa- 
ła stałem uznaniem. Stanowigko kanclerza u- 
chodzi za ząchwiane. Kiedy kanclerz opowia- 
dał o stanowisku Lindequista w sprawie kom- 
pensat w Kongu na iąwach posłów z lewiey 
rozległy się brawa, Tym sposobem lewica wy- 
raziła Lindequistowi swe uznanie, 


Wyodrębnienie Chełmszczyzny. 


Petershurg (AP). Komisya dumska ini- 
cyatywy prawodawczej, po dyskusyi w sprawie 
utworzęnia gub. chełmskiej, wypowiedziała się 
za rozszerzeniem na gub. i działalności 
prywatnych banków ziemskich. i za wprowa- 
dzeniem samorządów mni i ziemskiego 
pod warunkiem zagwarantowania interesów lu- 
dności rosyjskiej. 


Na szkolnictwo. 


mięć al) (AFP). Rada ministrów uchwa- 
liła wnieść do Dumy Państwowej projekt wy- 
asygnowania dodatkowych 8 mił. rb. na po- 
trzeby szkolnictwa początkowego. 


Wojna włosko-turecka- 


(Od specyalnego korespondenta Ag. Pet.). 


Trypolis. Wojska pozostają na pozycyach. 
Na lewem skrzydle na linii fortu Ilamidie znaj. 
duje się 4 — 6 dział tureckich, umieszczonych 
w meczetąch o cztery kilometry na południo- 
wschód od fortu Henni. Działa te strzelają 
w kierunky Sidi Messri. O godz. 2-ej po po- 
łudniu. batalion strzelców alpejskich z 7 dziala- 
mi szybkostrzelnemi i półtora szwadronu jązdy 
zbliżyły si; dia dokonania rekonesansu do for- 
tu Henni. Kawalerya posunęła się o kilom: tr 
na południo-wschód od Naiti ku artyleryjski: j 
pozycyi turków. O g. 5-ej po południu wojska 
cofnęły się po lekkiej potyczce z arabami. 


| 
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kradziona 
cyśarnica 


Parodya powieeci o Sherlock'u Holmes'ie. 


Zastałem Hemlocka Jones'a zamyślonego gię- 
boko przed kominkiem i, korzystając z praw stare- 
go przyjaciela, usiadłem u jego stóp, z lekka głasz- 
eząc go po bucie. To zaś uczyniłem z dwóch 
powodów: po pierwsz?, moglem w ten sposób 
zajczeć mu w spuszczone cblicze, a po drugie, 
wyrażałem pokorae Swe uwielbienie dla nad- 
ludzkiej jego inteligencyi. Oa zaś tak był w 
myślach pogrążony, że nie zauważył nawct 
mojej obecności; chociaż nie — w tem się po- 
myliłem, jak zwykle, gdy cFciałem zgłębić po- 
tężny ten umysł. 

— Deszcz pada — rzekł, 
glowy. 

— Wycbodziłeś więc” — śpiesznie zapy- 
taiem. 

— Nie, ale widzę, że parasol twój mo- 
kry, a i na płaszczu twym krople wody. 

Domyślność jego, jak zawsze, w zdumie- 
nie mnie wprawiła. Po chwili zaś, jakby chciał 
skończyć z tym tematam, dodał obojętnie: 

— Zresztą słyszę, jak deszcz o szyby u- 
derza. Słuchaj: 

Nastawiłem uszu, Prawda: wyrażnie było 
slychać uderzenia kropeł, spadających na szy- 


nie podnosząc 


by. Nie, przed 
ukryje. 
— Dużo miałeś zajęcia 


tym człowiekiem 


w ostatnich czą- 


nic się niejl ja nie mogłem, 


ale pomimo to, zbrodnię po- 
pełniono; zostałem ckradziony! 
Ty, Hemlock 


- Ty okracziony: Jones, 


sach>—spytałem, zmieniając przedmiot rozmo- | postrach wszystkich złodziei! 


wy. — Jakież nowe zadanie, uznane przez 
Scotland Yard za nisrozwiązałne, zajmuje obe- 
cnie szczytny twój umysł? 

Odsunął cokolwiek nogę i zdawał sią wa 
hać przez chwilę, czy ma ją przywrócić do 
pierwotnej pozycyi, pocze:n odpowiedział: 

— Same drebnostki, prawie mówić o nich 
nie warto. Książę Kupoli polecił mi odnalezie- 
nie rubinów, które z Kremlu zginęły, radża z 
Pootibadu, pościnawszy g!owy całemu swojemu 
otoczeniu, musiał zwrócić się do mnie, by od- 
zyskać utraconą, a drogiemi kamieniąmi wysa- 
dzaną szablę: wielką księżna  Pretzel-Braun- 
schwein chciałaby się dowiedzieć, gdzie jej 
małżonek spędził noc z 14 na 15 lutego. Wczo- 
raj wieczór zaś jeden z lokatorów tego domu 
pytał mnie, dlaczego nikt nie odpowiada na 
jego dzwonek. 

Nie mogłem na razie 
miechu, ale opanowałem wesołość, skoro spo- 
strzegłem, że mój przyjaciel marszczy czoło. 

— Proszę cię, nie zapominaj —rzekł chlo- 
dno—że dzięki takiemu trywialnemu pytaniu 
doszedłem, w jaki sposób Paweł Ferrol zabił 
swoją żonę, i co się stało z Jonesem. 

Zamilkłem z pokorą. On zaś po chwili 
przeszedł z przyjaznego tonu do zwykłego swe- 
go analitycznego i rzekł: 


— Mówię zatem, że są to same drobnost- | niałem. Cygara zarzuciłem, 
w porównaniu ze|szonej praktyki 


ki i rzeczywiście są niemi 


Tchu mi zabrakło i zerwałem się na rów- 
ne nogi, chwytając się za krawędź stolu, by 
nie upaść ze zbytku wzruszenia. 

— Tak! Słuchaj. Innemu bym tego nie 
powiedział, ale ty śledziłeś (moją z,karyerę od 
początku i znasz moją metodę. Przed tobą u- 
chyliłem zasłony, która plany moje kryje przed 
ogółem ludzkości. Ty przez lata całe byłeś mo- 
im powiernikiem, z namiętnem uwielbieniem 
podziwiałeś mój geniusz, zawsze Stawałeś na 
moje zawołanie. byłeś moim nicwclnikiem, czoł- 
gającym się u stóp moich, poświęciłeś swoją 
praktykę i pacyentów, z wyjątkiem tych kilku 
nieszczęśliwych, którym, łamiąc sobie giowę 
nad moimi problemataini, dawałeś strychninę 
zamiast chiay i arszenik, zamiast soli czyszczą: 
cych. Tobie, który wyrzekłeś się dla mnie 
wszystkich i wszystkiego, tobie powierzę taje- 


powstrzymać UŚ-| mnicę! 


Rzuciłem się do niego i uściskałem go 
serdecznie, ale tak był przejęty swojemi my 
ślami, że zamiast oddać mi uścisk, położył rę- 
kę na łańcuszku od zegarka, “jakby chciał zoba- 
czyć, która godzina. 

— Siadaj—rzekł—i zapal cygaro. 

— Ja już cygarnie palę—odparłem. 

-- Dlaczego? 

Zawahałem się, a może nawet poczerwie 
bo wobec zmniej 
za drogo mnie kosztowały. 


sprawą, która mnic obccnie zajmuje. Zbrodnia | Mogłem sobie zaledwie na fajkę pozwolić. 


została spelnioną, zbrodnia straszliwa, bo prze- 
ciw maie samemu. Wzdrygasz się, nie możcsz 


— Wolę fajkę — powiedziałem, 


śmiejąc 
Alec opowiedz mi o tej 


się. kradzieży. 


sobie wyobrazić, kto mógł być tym śmiałkiem? | Cóż ci to zabrah? 


Wstał i stanął przed kominkiem z rękami|i przeszukałbym cały dom, jakoteż własne kic- 
pod połami surduta. szenie. To znaczy, — dodałem z uśmiechem, — 
— Czy pamiętasz tę cygarnice, którą mijtwoje, a nie moje. 
ofiarował ambasador turecki za odnaiezienie Wszystko to 
ulubienicy wielkiego wezyra wśród  chórzystek |tesie. 
teatru Hilarity? Była wysadzana brylantami. 
Otóż tę mi zabrano. 


z powagą zapisał w no- 


— A może już to wszystko uczyniłeś? 
— Może, — odparł zagadkowo. — A te- 


— Pamiętam; największy brylant zastą- fraz, mój drogi przyjacielu, muszę cię na jakiś 
piono fałszywym. czas opuścić. Możesz się tymczasem rozgościć 

— Ah! — rzekł z zamyślonym uśmie-|jak u siebie. Tu na półce masz książki, które 
chem, — i o tem wiesz? mogą cię zająć, a tu masz tytoń i fajki. 

— Naturalnie. Wszakże sam mi o tem I skinąwszy mi głową, wyszedł z pokoju. 


Zbyt przyzwyczajony byłem do jego metody, 
by wziąć do serca tę pozorną niegościnność. 
Niezawodnie poszedł zbadać jakiś szczegół, któ- 
ry nagle zajaśniał przed bystrem okiem jego 
niespożytej wyobraźni. 

Pozostawiony sam sobie, zacząłem się roz- 
glądać po pokoju. Na półkach stały szklane 
słoiki z napisem: Smiecie z bruku i cho- 
dnika, pod spodem zaś nazwiska ulic i prze- 
dmieść, skąd te śmiecie pochodziło. Puszek 
i pył z siedzeń omnibusowych i 
tramwajowych. Łyko i szpagat z ko- 


mówiłeś. Pamiętam, jak się zachwycałetn two- 
im zmysłem spostrzegawczym. Ale czyż może- 
bne, aby ci tę cygarnicę skradziono? 

Milczał jakiś czas. 

— Tak—skradziono mi ją,—ale ją odnaj- 
dę i to sam, bez niczyjej pomocy. W twoim 
zawodzie, mój drogi, kiedy się zachowuje po- 
ważnie, to się wzywa kolegi, w moim zaś—nie. 
Sam sobie poradzę. 

— W tem masz najzupełniejszą racyę, — 
zawołałem z zachwytem. — Któż bowiem poró- 
wnać się z tobą może? Co do mnie, to uwa- 


żam cygarnicę za już odnalezioną. 4 kosowych mat schodowych. Ogarki 
— Przypomnę ci to w swoim czasie. A|z papierosów i wypalone zapałki 
teraz, aby ci okazać zaufanie jakie w tobie po-|zebrane z teatru Palace rząd X: 1 


kładam, chętnie posłucham zdania twego o tej|do 50. Słowem, wszędzie’ widniały dowody 
sprawie. ; i systemu i przezorności tego, nadzwyczajnego 
Ledwie wierzyć śmiałem moim uszom! On, | człowieka. 


wielki Hemlock Jones, zasięgający rady tak 
zwykłego jak ja człowieka! Ucałowałem jego 
rękę i zacząłem radośnie: 

-— A więc najpierw ogłosiłbym stratę w 
dziennikach, obiecując nagrodę. To samo uczy- 
niłbym w plakatach, które rozdałbym wszyst- 
kim restauracyom i cukierniom. Następnie ob- 
szedłbym wszystkie zastawnicze zakłady i dał- 
bym znać do policyi. Zrewidowałbym służbę 


(D ae m0). 


sessessessaease | 


Drukarnia Polska 


Zaopatrzona w naj 
newszs ozolonki lor- 
mamemty oraz spe- 


oyalne maszyny. — 


888380838 BEZIERS 


Kreszezatyk 38. 


TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 


STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= [ILO ZARZĄD ARONIA 


BEZ POŚREDNIKOW = 


Ceny umiarkowane. 


e" 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemziarze 
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Opuścił prasę zeszyt VIH-my 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy i 


Przesyłka 55 kop, 


EEE WT" X! T PR 


K. Podhorskieśc, 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Adminlstracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczatyk 38. 


Cena: 2 rb. dla prenumeratorów Dziennika Kijowskiego“ 
lI rb. 30 kop, 


3 


Cena zaszytu kop. 35, z przezyłką kop. 40. 
Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 


Zamówienia wraz.z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi‘ 


muja: Adminlstracva 


księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


Otrzymany nowy transport 
miezbędnej w każdym domu polskim 


Eneyklopedyi Staropolskiej Ilustrowane 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem, 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i usiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etuografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
demu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. 15. 


Największy znawca przeszło 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa mie sposób pomy- 
śieć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no: 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy *... 
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Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego", 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 


rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Bardzo 
wielka ilość osób 
polepszyła swoje zdrowie 
lzaąchowuje je przez używanie 


PIEUŁEK PRZECZYSZGZAJĄCYGH 
D% CAUVIN'A 


Do nabycia we wszystkich 
większych aptekach 

a w PARYŻU Faubourg 

Saint-Denis 147 


Oryg. pud. pig. Catvin'a zaop. są 
plomb. komar. +334 


Praktyczny podarunek. 


Oryginalne butelki 


„JETMOS" =, 


stem pl 
„Thermos Patent“ 


Niezbędny przedmiot w 
paatai na polewaniu i 
w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu—chłodne 2 tygodnie. 

Cena 3 rb. 50 kop. EI4 
Zawsze w największym wyborze, 
w magazynie wyrobów metalowych. 


Ed. BRABEC graph 
jydowa intel. średnich lat, mająca 
świad., poszuk. pos. zarz. albo 


tow., lub lekt. W.-Włodzim. 76 m. i. 
4506 


l Jantalówki 


na 6, Ta i 24 zeszytów przyj- 


„Dziennika Kijowskiego" w Kijowie Kreszczatyk No 38, oraz wszystkie 


—„Szampańskie 7: 


ILOUIS de BA 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


į Dutelkowana w kraju 
Oszczędnosc 2rb na cle! 


-Faan uci 


BA 


LAMPKI ŻAROWE 


z włóknem z ciągnionego drutu 


TANTALOW EGO 


nie czułe na wstrząśnienia, palą się we wszelkich pozycyach, najtrwal- 
sze lampki metalowe a zatem: 


ki 
najekonomiczniejsze 
NA SKŁADZIE 
Filii Kijowskiej Towarzystwa 


Szuckert & S-ka 


Puszklńska Nr 6, telef. 78. 
Znaczny wybór żyrandoli i wszelkich armatur do lamp żarowych. 


4764 
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Kijowski Syndykat Rolniczy 


Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących 
fabryk: 


ELWORTHY Seniki, miosarnie konne, 


CLAYTON 6 SCHUTTLEWORTH o: 


mobile i młocarnie parowe. ko= 
ECKERT Pługi, kultywatory sprężynowe. 


MILWAUKEE Maszyny żniwne. 
ZIMMERMANN Młocarnie koniczynowe. 


HEID Maszyny do bejcowania nasion. 
| PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. 


Młynki, N 2e, Separator wirówki aczy= 
Wialnie DT. Röber, a P= denro sp 


Różne maszyny | narzędzia najlepszych kraj, i zagraniczn. fabryk, 
Cenniki na żądanie gratis 1 franco. 2920 
W o O OJ 


ZOBESEBOZOZOŁOSSSLOOOIE IEEE 22582223E RA 
8 „Tygodnik Podolski” © 
1, yy | z: 

Organ polityczny, społeczny, literacki, poświęcony spra- &% 
wom i informacyom kresowym. s? 

2 Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego &% 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu połitycznem na półwys- S 
210 pie Bałkańskim. że” 
—— Przedpłata do końca roku wynoal 3 rb. —— s, 
Adres Redakcyi X 

i Administracyi Płoskirów gub, podol., ul. Aptekarska 39. 53 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 25 
8223822238333 383332283 3332323332338382 EA 


WYDAWNICTWO GEBETHNERA i WOLFFA 


Nowość! . Nowość! 
Adolf Nowaczyński 


Gyganerya Warszawska 


Sztuka w 4-ch aktach. 4705 
Z okładką J. Bukowskiego. 
Tegoż autora: 


Wielki Fryderyk, opowieść dramatyczna. 
Bóg wojny; epizod Napoleoński. 


Cena rb. 1.60. 


Cena rb. 2.— 
Cena rb. 1.35 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


ŻYRARDOWSKI MAGAZYN 


KRESZCZATYK 20 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. B.u- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Era- 
cy, Prorezna Nr 24 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 4228 


Wypożyczalnia Jint 
na bardzo przystępnych warunkach 
stale uzupełniana nowościami do 
śpiewu i na fortepian. Wyłączna 
wypożyczalnia oper i utworów mn- 
zyki kameralnej przy księgarni i skła- 
dzie nut Władysława Idzikowskiego, 
Kreszczatyk 35. 4429 


cherche leçons 


Parisienne Theorie, Con- 


b versation ćcrire. 
M.-Zytomierska 19 m. 3. 468 


czystej rasy „Yorkshire“ 7 mie- 
sięczny do sprzedania. Cena rb. 
5o. Paszkówka, poczta Fasowa 
gub. kijowska. Zarząd folwarku. 


a człowiek, biurowiec 


poszukuje -pokoju z u- 


sq sig dziewczynki do 
Poszukuje wspólnej nauki me- 
todą poglądową i muzyką. Bulwarno 
Kudriawska Nr i3 m. 11. 4773 


NParelelk= na wyjazd, przed- 
mioty gimnaz., jęz. niem. i franc. 
teor. Winogradna 16 m. 3. 


Kupie majątek 
ziemski w pod., kijow. lub wołyń. 
gub. w separacie i dobrej kul. 300-- 
400 dz. Oterty: adr. Derażnia, podol. 
gub. Erazm Kostkiewicz. 4778 


Stu dent politechniki starszego 


kursu poszukuje lek 
cyi. Bułwarno-Kudriawska M 34 m. 
14. Od 3 5 godz. 4772 


Mieszkanie tanio suche, cie- 


płe, 6 pok.. wan: 
na, wygody, str. słoneczna  Żylań- 
ska 142, pomiędzy ul. 'IBezakowską 
a Stepanowską zap. stróża. 4771 

poszukujc posady, 


Kucharka dobrze gotuje, ma 
rekomend. Prorezna 19 m. 18. 4779 
ZE E E EEE ZZ m ROEE 
- familijny lat 42, po- 
Ogrodnik siadający 24 letnią 
praktykę, znający pszczelarstwo po- 
szukuje posady natychmiast. Adres: 


oczta Humań, Księgarnia |. Wit- 
zowskiej. 4776 
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Rozkład jazdy pociągów. 


0d 15-go października 1911 r. 
Na kol. Połudn. - Zachodniohi 


Nr r. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszyniów — odchodz 
o godz. gw., przychodzio godz. 9 m 
33 z rana. 

Nr 3 Pocztowy I, II i HI Kl. 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielice — od- 
chodzi o godz. 9 m. 35 z rana, przy- 
chodzi o godz. B ra. 39 wiecz. 


Nr s. Osobowy 1, II i III kl, Oge- 
sa, Nowosielice, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz. 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, II i III kl. Ode- 
Sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o p. gm. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 8 m. 48 z rana. 

Nr 9. Kuryer I i II kl. Keziatyn, 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 
przychodzi © godz. 10 m. 37 z rana. 

Nr 19/6. Osobowy I, II i III ki. Mi- 
kołajów, Elizawetgrad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
przychodzi o godz. ra m. 55 z rana. 

Nr 17/4. Pocztowy I, ITi III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. 1x1 m. 35 wieczo- 
rem, przyc odzi o godz. 7 m. 46 


z rana. 
Nr 29. Osobo ISU, RL. 
Równe, Radziwillw, Wieden — od- 


chodzi o godz. 7 m. 5a wieczorem, 
przychodzi o g. To m. 72 z rana. 

Nr rr. Kuryer I, II i IJI kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch. o g. 9 
m. 25 zrana, przychodzi o godz. 9 
m. rr wieczorem. 

Nr 13. Osobowy I, II i JI! kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno — 
odchodzi e godz. 12 m. 35 wieczo- 
rem, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl. 
Warszawa, Sarny, Kowel, [Iwangród; 
Granica, "Wiedeń — odchodzi o g- 
2 m. 35 po poł, przychodzi o godz 
4 m, 37 po poł. 

Nr 5. Osobowy I, II i III kl. 
kosa Brześć, Białystok, Grajewo — 
odchodzi o godz. 1x m. 55 w nocy, 
przychodzi o g. 7 m. 37 z rana. 

Nr ara. Osobowy I, [Ii III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi» 
kołajów, Ekaterynosław, Znamenka. 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
na, przychodzi o godz. 10 m. 17 w, 

Nr 19/6. Osobowy I, II i IIIKi. do 
Olszanicy odch. o g. 4 m. 40 popo- 
łudniu, przychodzi o godz. 9 m. 20 
z erana. 

Nr 15/ro. Osobowy [, H i III kl. 
do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
1o m. 30 z rana, przychodzi o godz. 
6 m. 10 z rana, 

Nr 15. Towarowo-osobowy II i UI 
kl. do Odesy odchodzi o x. to m. 30 
z rana, przychodzi o godz. ro m. 17 
z rana. 

Towaro pośp. IV k!. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi o godz. ro m. 30 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
18 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa, 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 55 wiecz., 
przychodzi o g. 12 m. 37 po poł. 


Na kolei Mosklewsko - Kijow» 
sko-Waroneskiej. 

Pośpieszny I, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g- 
12 m. 30 po poł, prizych. o godz. 
5 m. 1o wieczorem. 

Pocztowo-osohowy. I, II i III ki. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 12 m. ro w nocy 
przychodzi o g. 5 m. 40 z rana. 

Osobowy I, Il i IH kl. Kursk -— 
Woroneż odchodzi o g. I m. 5 po 
pol., przych. o g- 7 z rana i o g. 4 
15 po południu. 

Pocztowy I, II i III kl. Kursk, 
(od Kurska Towarowo-osobowy) od- 
chodzi o g. ro m.¿50 wiecz. przycho- 
dzi o g. 9 m. 45 z rana. 

Osobowy. I, li i III kl. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via Bachmacz. 
Żłobin, Witebsk odch. o g. 7 m. 15 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana. 3 

Osobowy. Kursk, Woroneż, Pe- 
tersburg, odchodzi o godz. ro m. 50 
w., przychodzi o g. 4 m. 25 po poł. 

kas aj | Hall kl. Połtawa, 
Charków, £ozowaja, Rostów v/D, 
odchodzi o g. 6 m. 45 wiecz., przy- 
chodzi 12 m. 25 w poł. 


Drukarria Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 38. 


Wydawcy: 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwińsk?.] 


